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W duchu jedności i solidarności słowiańskiej
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. . .. ••  _ -rwnA.t* Por*to niiłc- ninwuhr dsl o to. Będziemy ^
PRAGA, 7.3 (PAP). Na pos edzeniu I omawiające działalność na wtiigracii w

pąrlaihwrtu czechosłowackiego w-yglo&ii Londynie, w czas:e_kt6re-’ rz3iI cze£ h.0' 
expose o poi'tyce zagranicznej Czedho- słowacki uznany został, przez r < y  
słwacjti minister spraw zagranicznych Anglt' Stanów Zjednoczonych. Z*«2ku 
'Jan Masaryk. Było to pierwsze expose Radzieckiego i Fiancu. 
czechostowack.ego ministra od r. 1938,

M a s e s r ą p i k  ©  s i o s « w & ® ^
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Mm. Masaryk nakreślił obraz stosun­
ków, jakie na gruncie londyńskim łączy­
ły  rząd czechosłowacki z rządem pol­
skim- K ' '

„Podczas gdy stosunki czechoslowac; 
fco-franou skie zostały wznowione i 
wzmocnione — powiedział man.. Masa­
ryk  — stosunki nasze z polskim rządem 
w Londynie, nawiązane w r. 1940. poszły 
w przeciwnym kiertinku. Sprawa należy 
do przeszłości, a wspominam ja jedynce 
dlatego, alby wskazać, że od samego po­
czątku byliśmy świadomi komecziwśc. 
prowadzenia p d ityk l słowiańskiej. Poe­
tyka polska wydawała nam sto rardziei 
realna wówczas, gdy na czele rządu poi 
skiego stał gen. S korskt

T r s fd fn m f ic l  a w s p ó łp r m c y i  
7L «/en»- f  IS a t t r s fa itn

Zastrzeżenia gen- S.kocstk ego w sto 
Sunku do zagranicznej polityki Becka 
b y ty  Ogólnie znane. Przypuszczaliśmy, 
a, być może, i on sam przypuszcza ,, ze 
uda mu sie porozumieć M , Zw; ^ 5 ™  
Radzieckim., Przyjęliśmy o-d 1Q̂  f.pn 
naszych rozmów, t. i- .9^ J ó /194;0' ^ t° . 
warunek sine qua non dla bliższej i dał 
szej w.spótpracy z Polska, a miartowto e 
dobry stosunek Polski do Związku Ra­
dzieckiego. Okazało sne, *e ani gen. Si­
korski. an5 następne londyńskie rząay 
nie były zdolne uwolnić się od negatyw­
nych ’ wpływów silnych ugrupowań pol­
skie! W g ra c ji,  której stanowisko^ było 
neprzejednanto negatywne do ¿bKK 
Z powodu tvęh przeszkód stało' się w
t 1943 jasnym, że rokowania nie dadzą 
wvn'ku i pozostaną w zawieszeniu. W 
końcu rząd polsku w Londyn-e zerwał 
stosunk' z rządem czechosłowack ni, g i\  
ten uznał Rząd Tymczasowy w Lublin e
I i ą s in t ł r . S i l c  pór*Pxsmmie<anS«i

M'n. Masaryk oświadczy! dalej: ,.Ut- 
ire ia wszeikto podstawy do tego. aby 

mm. ---------- “

nasze stosunki wobec,, słowiańskiego ba- 
siada.polskiego, z którym łączą nas naj­
dłuższe granice, doprowadźmy, do  ̂ wza- 
jerranefeo uspokoie.ń a.

Rząd nasz jeszcze w czasie pobytu na 
emigracji, należał do p erwszych, które 
nawiązały normalne stosunki dypłomą-

jznali a tego rządu. Łączą nas umowy 
i przyjacielskie stosunki ze Związkiem 
Radzieckim pokrewną linia polityczna 
demokratycznego reżimu w Polsce i 
Czechosłowacji i analogiczne problemy- 

P r z tg g w ź ń  * w spó łpN i'ta € .*a  
Wszystko iO nas przekonywa, że mię; 

dzy naimj .L, obydwoma słowiańskim); 
państwami nawiążą sie trwałe, szczere 
stosunki, ścisłej przyjaźni i twórczej 
współpracy. Nasz rząd i  nasz naród 

.mocno wierzą, że «* rząd polski oraz pol­
ski naród dążą do tego, abyśmy,, jako 
dobrzy sąs’edzi po siowii&ri.siku rozwiozą.'!; 
wszystkto problemy i rozpoczęli św-a- 
dcm’e erę konstruktywnej współpracy, 
bez którei w tej części Europy pokój 1normalne stosu,tik aypwfnsi- u=z r “ ‘

tyczne z Rządem Jedności Nairpdowej. dobrobyt .są trudne do osiągmecm. 5amJ 
Ja sam czyn ieni starania w kierunku ze swej strony starać sto bedz emy na

O ś w i a d c z e n i e
_ _ r _1 _ 1_.± — mł-nJtr n

W związku z ośwadczeniem m in .M a- 
siaryka, korespondent PAP zwróć ł  się do 
min. spraw zagranicznych, oh. Rzymow- 
sk ego. z prośbą o. wyjaśn en e. w jakim 
stad urn znajdują się pertraktacje z Cze­
chosłowacją. Ob. min. Rzymow^k oświad 
czył, co następuje:

Zgodnie z treścią not. opubl kowanych 
już w swo m czas.e w prasie pol.sk ej. 
Rząd Po’siki pragnął omów ć w przyjaz­
nym duchu całokształt spraw, stanowią­
cych żywotne problemy naszych krajów. 
Zgodo1 e z tym stanowiskiem, zaakcepto­
wanym równ eż przez stronę czechosło­
wacką, polska delegacja rządowa przędło 
żyła stronie czechosłowack'ej propozycje 

•rozw ązan a spornego probierzu , granicz­
nego n,a podstawie kompromisu, uwzglę­
dniającego żywotne interesy obu stron. 
Stanów sko to n e spotkało się, niestety, 
ze zrozum en em a? strony delegacji cze- 
choiłoiyackiej.

W związku z wyłaniającymi się trudno-

ścam , pertraktacje zostały odłożone na 
okres późniejszy.

Przy okazji pobytu w Pradze umówio­
no szereg spraw. Na ukończeniu są roz­
mowy, dotyczące zawarcia urnowy kultu 
ralnej i  gospodarczej-.

Pragnę dodać, że Rząd Polski, potępia­
jąc jak najostrzej gwałt monach-jsk , do­
konany przez Hitlera wespół z Beck ern 
na zaprzy j aźno-nym państwie czechosło­
wackim, nie może jednakże pom nąc fak­
tu, że na Śląsku Cieszyńsk im znajduje s e 
stutys ęczna masa Polaków, którzy w cią 
gu dłutg ch dzies ąfków lat, a zwłaszcza 
w czas e ostatntoh 6-u lat okupacji nie- 
meck ej, swoją niezłomną postawą za­
dokumentowali wolę 1 prawo połączenia 
się z Mactorzą.

W erzę głęboko że sporna sprawa, ją­
trząca od dziesiątków lat stosunk' rn ędzy 
naszymi ¡narodem', będzie rozwiązana w 
duchu jedności ' sol darnośc słowiań­
skiej.

dl temu stan

dał o to. Będziemy dążyli do lego, **»• 
by spełnić wszelkie uzasadnione życze­
nia Polski. , „  ....

Przy tej okaz* pragnąłbym podkreślić 
starania naszego kolejnictwu, które p rzy­
czyniło sie do repatriacja Polaków ® 
Czechosłowacji, Niemiec i  Wioch, a któ­
re wypełnia ofiarnie warunki umowy re­
patriacyjnej, zawartej we wrześtfflu r. ab.

t j i n n w n  r e w S n t ł t /h a c y ln a a
W dniu 12 lutego b.r. podpisana ao->

stała, z Polską urnowa rewindykacyjna, 
dotycząca wzajemnej wymiany majątku, 
wywiezionego od chwili wybuchu wojny.

Jeszcze przed zawarciem tej umowy 
zw ró c iliśm y  Polsce pewne urządzenia, 
na których je j specjalnie zależało. Prag­
niemy zacieśnić nasze stosunki gospodar­
cze, komunikacyjne i  kulturalne Z tego 
powodu przywitaliśmy projekt rządu 
polskiego wspólnego zbadania całokształ 
tu  sytuacji, przedłożony nam w  listopa­
dzie ub r,

fftm S ko w an fa  trw tag tą
Uważaliśmy, że podstawą rokowań poi 

sko - czeskich będzie uznanie naszych 
wspólnych przedmanachi j skich granic.
Jest to dla nas problem egzystencji, a 
nie prestiżu. Rząd czeski zaprosił więc 
przedstawicieli rządu polskiego do Pra­
gi. W dniu 14 lutego delegacja polska 
przyjechała do Pragi i rokowania cze­
chosłowacko - polskie zostały rozpoczęte..

Mimo pewnych zasadniczych trudności 
i politycznych przeszkód rokowania to­
czą się dalej! Wierzymy, że pertraktacje 
te zakończą się pozytywnie, nawet w  
tym wypadku, jeżeli nie uda się rozwią­
zać wszystkich zagadnień. Wierzymy, że 
przez osiągnięcie pozytywnych wyników 
w obecnych rokowaniach^ położony bę­
dzie fundament do dalszej poprawy sto­
sunków sąsiedzkich polsko - czechosło­
wackich,-

ałtfkiem
Pawról i^rtierzy pelskieł*

ze Szkosii
LONDYN, 7.3 (PAP). -  Z portu 

Leith w Szkocji odpłynął _ statek 
t Clan Lamont“ , na pokładzie któ­
rego znajduje się 1.500 żołnierzy 
polskich wracających do kraju.

Ewakuować Egjpt I SisiSasi
MOSKWA, 7.3 (Obsł. w ł.). — 

Sidki Pasza, szef rządu egipskiego, 
oznajmił dziś co następuje.

„Prosiłem Anglię nie tylko o e- 
wakuowame jej wojska z Kairu i 
Aleksandrii, ale również o natych­
miastowe ewakuowanie z całego 
Egiptu i Sudanu. Odpowiada to 
moim o-świadczeniorp w parlamen­
cie przed przedstawicielami pra­
sy. Żądanie to jest włączone do 
dwóch not, które zostały przesłane 
Anglii“ .

Rok temu komunikat marsz. Stalina I kiego Frontu pod dowództwem marsz, 
obwieścił światu: „Wojska 1 Białoruś- [ Żukowa... osiągnęły wybrzeże morza Bał­

tyckiego w okolicach Kołobrzegu. W to­
ku walk wyróżniła się 1 Artńia Pol­
ska...” .

Suchy jest język komunikatów. Ale 
treść rozsadza skąpe słowa. Rok temu 
żołnierz polski wsparty przez żołnierza 
radzieckiego, twardą stopą stanął nad 
Bałtykiem, rok lemu stęsknionym oezopi 
rozwarł się niezmierzony błękit p ilskie­
go morza. Polska wróciła nad Bałtyk.

Polska Ludowa nie powtórzy błędów 
przeszłości. Nie odda ziemi skąd nar® 
ród. . ,

Zaorał chlor polski staro-słowiańską, 
ziemię, wydaną ongiś na łup Hakaty, 
swoją ofiarnością i ukochaniem tej zie­
mi dowiódł swych praw do niej.

Rok ubiegły wykazał, że polskie zaślu­
biny z morzem nie były czczą formułą. 
Ofiarna, pełna poświęcenia, trudna pra­
ca przyniosła pierwsze rezultaty -  dy­
mią kominy coraz liczniejszych statków 
w portach polskich, wre praca przy od­
budowie. Możemy śmiało patrzeć w  
twarz żołnierzom 1 A rm ii, którzy w i-  
tnieńiu całego narodu dokonali rok temu 
niezapomnianego aktu zaślubin z morzem 
— polskie wybrzeże jest nasze. Nasze— 
starą tradycją słowiańską, nasze 
krw ią przelaną w  walce o jego wyzwo- 

1 lenie, nasze —  pracą narodn nad jego 
i Wbude-wą. Nasze — na zawsze.
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Naród potępia taktykę PSL
Wiece i zebrania protestacyjne w całym tafii

W całym /kraju odbywają się w dalszym 
/ c'ągu wiece, zgromadzenia publiczne 1 ze­

brań a, poświęcone sprawom bloku wybór 
czego stronn ctw demokratycznych.

W Kielcach odbył się dti!a 3 marca b.r 
informacyjny wiec 4-ch stronnictw poi 
tycznych: PPS, PPR, Stronnictwa Ludo 
wego : Stronn ctwa Demokratycznego. -  
Mówcy potęp:l j  stanowisko, zajęte przez 
NKW PSL w spraw!e przyszłych wybo 
rów. Prelegenci stwierdzili że demokra 
cja zgromadzi pod swym! sztandarem 
wszystkie masy pracujące m1ast 1 wsi.

W Rzeszowie w obecności ministra ob 
Tkaczowa, m lało m ejsce zebranie akty­
wu czterech partyj poetycznych. M :n 
Tkaczow szeroko omówił taktykę wybor­
czą NKW PSL, W dyskusji poszczególni 
mówcy zgodnie potępiali rozb!jan'e jed­
ności narodowej przez NKW PSL.

W Torunia zwołana z inicjatywy Mię- 
dzypartyjtaej Kom’sji Porozumiewawczej 
konferencja wykazała całkowitą zgodnoś' 
poglądów PPR, PPS. SL i SD co do ko­
nieczności utworzenia wspólnego bloku 
wyborczego.

W Mińsku Mazowieckim — w'ec ludn-o 
ści miasta i okolic uchwalił rezolucję, w 
której zebrani domagają s'ę zjednoczenia 
wysiłków wszystkich stronnictw politycz­
nych w dziele odbudowy kraju.

Posiedzen!e komisji porozumiewawcze) 
stronnictw politycznych w  Działdowie, 
przy udziale przedsta w c ie li zw'ązków i 
organizacyj społecznych domagało się peł 
nej konsolidacji społeczeństwa wobec za­
dań stojących przed narodem polskim.

120 lys. robotników Łodzi
przeciw rozbifaczom z PSL

W Łodzi .odbyła się zebranie Rad Za­
kładowych i  Zarządów Związków Zawo­
dowych, poświęcone sprawie wyborów : 
sprawie prowokacyjnych mordów reżimu 
gen. Franco.

W licznych przemówieniach przedstaw 
ciele związków zawodowych i  przedsta­
wiciele Rad Zakładowych potępiał1 w  sta 
nowczy sposób postępowanie władz na­
czelnych Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, które zdecydowały słę rozb]ć front de 
mokratyczny.

Uchwalona w im ieniu 130 tysięcy robot 
nfków łódzkich rezolucja stwierdza, że ta 
kie  zadania, jak odbudowa kraju, zagospo 
d arow an i ziem zachodnich, pokonan e 
trudności aprowizacyjnych, zapewn’en.e 
spokoju i bezpieczeństwa ludność* przez 
wytępienie band terrorystycznych 1 ugrun 
towanie naszej niepodległości, mogą być 
dokonane jedynie przez zjednoczony obóz 
demokratyczny.

Zebrani wzywają wszystkich uczciwych 
demokratów, którzy znajdują s'ę nadal w 
szeregach PSL. aby poparli ideę bloku 
stronnictw demokratycznych.

Ponadto zebrani gorąco potępili prowo­
kacje gen. Franco, mordującego bojowni­
ków o wolność 1 demokrację. Skazan:e 
11-tu bojowników demokratyćznej Hiszpa 
n il na śmierć, jest zbrodnią przec1-w ma­
som pracującym całego św’ata.

Zebrani stwierdzają, że nie będz’e trwa 
lego pokoju bez zniszczenia wszystkich 
ognisk faszystowskich, albow'em faszyzm 
<— to wojna

Dolny Śląsk za ednoścfa
W sali Teatru Miejskegp we Wrocła­

w iu  odbył się w ielki wiec przedwyborczy 
pod hasłem: ..Potępiamy rozb’;jaczy jed­
ności narodowej“ .

W wvoelnionej sal1 zebrało się ponad

5.000 osób, stanowiąc najlepszy dowód »  
rdarności osadnika polsjkiego. na Dolnym 
Śląsku z blokiem demokracj1 polskiej, re­
prezentowanym przez 4 stponn ctwa: PPR ' 
PPS. SL i SD. Licznie reprezentowane or-' 
ganizacje młodzeżowe społeczne, jak 
Związek W alk Młodych. OMTUR. Zwią­
zek Samopomocy Chłopsk ej i Liga Kobiet 
zadokumentowały równ eż swoją jedno­
myślność w spraw e wyborów, stw erdza- 
jąc, że społeczeństwo polskie na Dolnym 
Śląsku jednogłośnie potępia PSL-owską 
walkę o mandaty i fotele mipister alne. 
a staw a sobie za jedyny 1 słuszny cel od 
budowę ńezależnej. suwerennej, demokra 
tycznej Polski. W manifestacji wzięli u- 
dział robotńcy wszystkich fabryk Wro­
cław a.

Mówcy jednogłośnie'potępili działalność 
PSL, nazywając ją antydemokratyczną. 
Jednocześn e wszyscy wyrażali pewność 
iż wybory zostaną wygrane przez zjedoo- 
czony blok demokracji polskiej. ,,Pańsk e 
Stronn ctwo-Ludowe — powiedział I  se­
kretarz WKPPR, tow. Januszewski — 
chce walki międzypartyjnej — będzię m a 
ło walkę z całym narodem polskim. A ta­
kiej walki silnejsd od PSL n © wygrali“

Wszyscy jednogłośn e podkreślali fakt. 
że na Dolnym Śląsku nie ma miejsca dla 
'•nnej listy wyborczej, poza l :stą demokra 
tyczną, listą narodu polskiego.

Na wecu została jednogłośne przyjęta 
rezolucja następującej treść1: tr

W nadchodzących wyborach' do Sejmu 
Ustawodawczego poprzeć jednomyślnie i 
solidarnie Blok Wyborczy Demokratycz-; 
nych Stronńctw  Politycznych, wyrażają­
cy interesy całego narodu, robotników 
chłopów 1 inteligencji pracującej.

Zebrani z oburzeńem piętnują próbę 
rozb'cia przez przywódców PSL jedności

narodowej na Z.emiach Zachoda ch 
stwierdzają, że to ro-zb cie jedności naró 
dowej i rozpętan e walk partyjnych lez' 
w interesie wrogów Narodu Polsk ego 
Niemców. '

Zebrani zdęcydowan e przeciwstaw ają 
się wss.clri-m próbom stworzenia drug ej 
I sty wyborczej i ośw adczają, że na Zie- 
m ach Zachodnich w nna być jedna pol­
ska lista wyborcza.

Zebrani stwierdzają że us łują rozb ć 
jedność nasedu i narzuć ć hegemon ę swo 
jej parti przywódcy PSL ostatecznie zde­
maskował. się jako przedstawić ele s ł  
reakcyjnych, zm erzającyeh do Zahamowa 
nia rozwoju społecznego. Polski, do ode- 
brańa masom zdobyczy demokratycznych 
i podkopana fundamentów Polski Ludo­
wej.

Zebrani zapewniają, że kampan’a w y­
borcza jeszcze mocn ej zespoli Polaków- 
osadników dla dalszej piracy nad spol­
szczeń em i zagospodarowanym Dolince. 
Śląska, i  wybory przeobrażą s!ę w ple­
biscyt, W którym wszyscy Polacy jedno­
myślnie ii spldarnię wypow ©dzą się za 
Demokratycznym Blok em Jedność Naro 
dowej, za polskością Ziem Zachodnich 
dalszym budownictwem s'toej niezależni 
Demokratycznej Polski Ludowej...

Okręgowa Korńsja Zw ązków' Zawodo 
wych, Społeczno -  Obywatelska Liga KO' 
biet, Związek Uczestników Walki Zbroj­
nej,. Związek Byłych Więźniów Poetycz­
nych, Zw'ązek Walk1 Młodych, Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
Zw ązelr Samopomocy Chłopskiej, Towa­
rzystwo Uniwersytetów Robotniczych, 
Polski Związek Zachodń Związek B. Po 
laków w Niemczech, Organizacja Młodzie 
ży TUR, Aikad. Zw ązek Walk' Młodych
Życie“ .

P S L  w  L ag n S cy  z a  b i e k i e m
Jednomyślna decyzja Komisji Międzypartyjnej

W  L ign icy  odbyło się zebranie Ko­
m is ji M iędzypartyjnej strormiotw de­
mokratycznych: PPR, PPS, PSL, SL 
oraz SD, poświęcone sprawie kampanii 
przedwyborczej do Sejmu Ustawodaw­
czego.

Zebrani uchw alili następującej treści 
rezolucję:

Komisja M iędzypartyjna w składzie: 
PPR, PPS, Str. Ludowe, Polskie Stron­
nictwo Ludowe, Str. Demokratyczne, po­
piera w zupełności W ybo rczy ' Blok De­
mokratyczny Jedności Narodowej. Przed­
stawiciele obecnych partyj wyrażają żal 
z powodu niedoszłego porozumienia mię­
dzy blokiem a PSL w skali centralnej.

Wszyscy obecni wyrażają twardą wolę 
wspólnego, bloku wyborczego, k tó ry  bu­
duje, a nie rozrywa Jedności Narodu.

Naszym zdaniem, po gorzkim doświad­
czeniu okresu sanacyjnego i pięcioletniej 
okupacji największym skarbem Narodu 
jest Jedność.

M y, przedstawiciele pa rtii w Liignicy, 
nie ustaniemy; w codziennym tworzeniu 
: cementowaniu tej Jedności.

Stwierdzamy, że rozbicie Narodu wa 
dwa obozy idzie wyłącznie tia rękę ro­
dzimej i zagranicznej reakcji.

Polskie Stronnictwo Ludowe: Kozłow­
ski, Szwarc;

Stronnictwo Ludowe: Kplodzieiski,
Chmielewski;

Polska Partia  Robotnicza: Kowalski,
Stupa/;;

Polska P artia  Socjalistyczna: War-
cholak;

Stronnictwo Demokratyczne: Podoba.

Grecki minister
za odroczeniem wyborów

MOSKWA. 7.3 (PAP). Agencja Tass 
donosi z Aten. iż b. minister informacji, 
Pe -as, który, jak wiadomo zgłosił 
swoją rezygnację:- opublikował ośw: •yl- 
czenie, w którym żąda odłożenia wybo­
rów na okres późniejszy

«jiaga on się również zwołania kon­
ferencji przedstawicieli wszystkich par­
ty j P- ycznych od skrajnej lewicy do 
skrajnej prawicy. Petimezas stwierdza, 
iż Wiko rząd koalicyjny może zapewnić 
r.ro rj} warumld, w  których się będą mo­
gły odbyć orawdzlwie wnn-ne wybory.

Demobilizacja armii Andersa?
Oświadczenie ambasadora brytyjskiego w Rzymie
LONDYN, 7.3 (PAP). —  Agencja Reutera donosi, iż ambasador bry­

tyjski w Rzymie sir-Neol Charles oświadczył, że armia generała Ander­
sa zostanie zdemobilizowana w ciągu miesiąca kwietnia.

Żołnierze Wehrmachtu u Andersa
Interpelacja w parlamencie angielskim
LONDYN, 7.3 (PAP). — Na wczorajszym posiedzeniu parlamentu po­

seł Zilliacus zwrócił się do ministra skarbu Daltona z pytaniem, ilu  Po­
laków zatrudnionych jest w  komisji skarbowej dla spraw Polski oraz 
kiedy zostanie ogłoszony „wewnętrzny raport“  tej komisji. Minister Dal- 
ton w odpowiedzi oświadczył: W komisji skarbowej dla spraw Polski 
pracuje 419 Polaków. „Raport wewnętrzny tej komisji nie zostanie ogło­
szony“ . — —

Następnie wystąpił poseł Zilliacus z następującymi pytaniami: Jaka 
w przybliżeniu część I I  korpusu, dowodzonego przez Andersa, walczyła 
po stronie brytyjskiej, a ilu  służyło w \yehrmacht i w organizacji Todt9 
Ile prawdy jest w tym; że większość Polaków, wchodzących w skład I I  
korpusu, była dawniej na służbie niemieckiej i przesiągnięta jest świa­
topoglądem hitlerowskim?

Minister Lawson oświadczył w odpowiedzi, że większość członków 
I I  korpusu walczyła po stronie brytyjskiej. Na drugie pytanie minister 
Lawson przyrzekł dać odpowiedź po przeprowadzeniu odpowiednich do­
chodzeń. i—"“»

Ozy wśSad|Qhanii)Griaiiia
idzie Churchill

N O W Y  J O R K , 7.3 (P A P ) . —  A -
merykańscy senatorzy Pepper, K il­
gore i Glen Taylor -złożyli w związ 
ku z przemówieniem Churchilla o- 
świadczenię, w którym czytamy 
m ędzy innymi:

„Projekt Churchilla oznacza li­
kwidację ONZ. Podważyłby on je­
dność Wielkiej Trójki, bez której 
nie osiągnięto tyy zwycięstwa i bez 
której nie będzie pokoju. Przykro 
w dzieć obeęnie Churchilla, jak sta 
nął u boku toryśów Chamberlaina, 
którzy swą kampanią antyradziec-. 
ką przyczynili się dó wzrostu potę­
gi I I I  Rzeszy. Czyżby Churchill za­
pomniał, że doszedł do władzy zwal 
czając Chamberlaina?“

Przewodniczący komisji wojsko­
wej Kongresu, Andrew May, wypo­
wiedział się przeciwko zawarciu so­
juszu wojskowego z Wielką Bryta­
nią.

Przyazne stosunki ■
radzicck8-irańsbie

MOSKWA, 7.3 (Obsl. w i). 7-go marca 
w „ . .  chał z Moskwy premier Iranu Gha- 
wam Sultaneh i  towarzysząca mu de­
legacja perska. Na lotnisku żegnali od­
jeżdżających: zastępca prezesa rady ko­
misarzy ludowych i komisarz spraw za­
granicznych Mółotow w towarzystwie o~ 
sobhtości rządu radzieckiego oraz człon­
ków poselstwa Iranu w  Moskwie i tym­
czasowy chargś d’affaires Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i  \Francji. Przy od- 
jeżdzie asystowała kompania honorowa 
i zostały odegrane hymny narodowe.

Przed odlotem prem er Ghawam Sut- 
tanefa oznajmił na lotnisku co następuje: 
..Opuszczając stolicę ZSRR chcę jeszcze 
raz podziękować p. Mołotowowi za ser­
deczne przyjęcie, zgotowane mnie i  całej 
delegacji, Opuszczam Moskwę i z prze­
świadczeniem, że w  najbliższym czas-a 
wszystkie nieporozumienia zostaną zli­
kwidowane. Przyjaźń radziecko - irań­
ska będzie się stele wzmacniać 1 ustalą 
się między nami szczere, przyjazne sto­
sunki, jakich obie strony pragną” ,

KOMUNIKAT OFICJALNY
MOSKWA, 7.3 (PAP). W Moskwie zo­

stał wydany oficjalny komunikat, stwier 
dzający, i i  między 19 lutym  a 6 marca 
premier irański Ghawam Sulteneh odbył 
szereg rozmów z przewodniczącym Rady 
K. rzy Ludowych ZSRR Generalissi­
musem Stalinem i komisarzem ludowym 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotowem. 
Zagadnienia, interesujące oba państwa, 
zostały omówione w  przyjaznej atmosfe­
rze.

Postanowiono, Iż będzie mianowany 
nowy ambasador Związku Radzieckiego 
w Teheranie i  że rządy Iranu i  ZSRR 
postarają się stworzyć warunki, sprzyja 
jące dalszerhu rozwojowi przyjacielskich 
stosunków pomiędzy obydwoma państwa 
ml.

Z pobytu delegaci KCZZ
w Moskwie

MOSKWA, 7.3 (PAP). Onegdaj odbyła 
się w  siedzibie Centrali Radzieckich 
Związków Zawodowych’WCSPS druga z 
rzędu konferencją z delegatami Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce, mająca na celu zapoznanie pol­
skich działaczy robotniczych z rozwojem 
i działalnością radzieckiego ruchu zawo­
dowego.

Na konferencji te j wygłoszone zostały 1 
dwa referaty. . Kierownik Wydziału 
WCSPS, Stiepanow, omówił szczegółowo 
system opłat za produkcję, system premio 
wy oraz stawki podstawowych płac, o- 
pierających się na 8 grupach zasadni­
czych.

Delegaci polscy zadali szereg pytań, 
które wyjaśniły zagadnienia żywo .inte­
resujące świat robotniczy w kraju

Drugi referat wygłosił Kózakow Re­
ferent przedstawił zebraniu ogrom oracy 
dokonanej przez radzieckie związki za­
wodowe w dziedzinie kulturalno-rśw iai 
towe;i. Delegaci polscy którzy n ieli mo­
żność zwiedzenia k ilku  fabryk moskiew­
skich i szkół rzemieślniczych szczegól­
nie żywo interesowali się poruszanymi 
problemami, tym bardziej, że zetknęli 
się w  Moskwie z wysoko postawioną pra 
cą w  tej dziedzinie.
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M e t y  -  [„Kiedy t o b a ” - w  bloku z reakcją
wojowniczkę Partie Teisialeze Jemastają PSL

Może nie tak dalece, jak ostatnia woj-| 
ssei nie zrównało kobiety i  mężczyzny —> 
w  prawach i  w  obowiązkach wobec wal­
k i o wolność, nie zrównało w  cierpieniu 
1 śmierci. M iliony kobiet ginęło w obo-i 
aach, podwójną śmiercią' swoją i swoichj 
dzieci, setki tysięcy walczyło na froncie, 
w  podziemiach konspiracji i partyzantce.!

W, szeregach naszej Partii nie zabra­
kło kobiet w okresie nieugiętej walki z|

Opublikowanie przez prasę do- 
¡kumentów, dotyczących rozmów 
przedstawicieli stronnictw w , spra­
wie bloku wyborczego, a zwłaszcza 
wczorajszego listu PPS i PPR, sta­
wia przed nami z całą wyrazisto­
ścią obraz sytuacji politycznej, w 
jakiej się znajdujemy.

Jak dotąd, wroga widzieliśmy w 
bandach, które mordowały naszych

2Ł

zaborcą niemieckim. Całą prawie naszą| działaczy, wroga widzieliśmy w za 
technikę obsługiwały kobiety. Przy słu-jł granicznych ośrodkach, które kie- 
chaniu radia została aresztowana a póź-| rowały akcją terrorystyczną w Pot­
niej rozstrzelana- na Pawiaku — IUM a I  sce, natomiast z PSLI-em mieliśmy 
PŁASKOWNA, bohaterska dziewczyna najlepszą wolę współpracować. By-
ciężko ranna w obronie Warszawy, od 
początku 1940 r. pracująca w konspira 
c ji; w drukarni została aresztowana ZO­
F IA  CHEŁCKOWSKA, matka trojga 
dzieci, do, których wróciła dziś po 2 » 
pól latach obozowej tułaczki; przy radiu 
została aresztowana M AR IA RUTKIEWI 
CZOWA, skazana na śmierć, cudownym 
zbiegiem okoliczności wyszła na wolność 
w przeddzień powstania.

Cały sztab kolporterek i łączniczek 
takich jak KRYSIA STALIŃSKA, ZO­
SIA WISNIOWIECKA, IR KA TOMA 
SIAK, co wiązały oddziały partyzanckie 
ze sztabem Głównym Gwardii Ludowej 
Były ich setki bezimiennych, znane tylko 
z pseudonimu, jak  owa ZOSIA, która 
Zginęła przy CKM-ie. osłaniając odwrót 
oddziału. Jak te wszystkie partyzanckie 
„c io tk i”  i  „babcie“ , co Otwierały szeró-

ły  ku temu podstawy, choćby z te­
go względu, że przecież wodzowie 
PSL podpisywali się ‘— przynaj­
mniej w oficjalnych deklaracjach 
— pod wspólnym programem de­
mokracji. Fakty wykazały, że by­
ty to tylko czcze słowa.

Pan Mikołajczyk w czasie swo­
jej dłużązej obecności na zachodzie 
dał się tam poznać jako „realny*'

który dobrze wie, gdziepolityk,
i kiedy można powiedzieć to, co 
się rzeczywiście myąii. Stąd też' za­
ufanie, jakie sobie zdobył wśród 
pewnych konserwatywnych kół .an­
gielskich. Dlatego rację miał p. 
Scott, korespondent amerykańskie­
go. „Times‘a“ , gdy niedawno pisał: 
„Polskie Stronnictwo Ludowe M i­
kołajczyka znajduje s ę w trudnej

bo drzwi, dla ukrywających się, dla ra n -| sytuacji, ale Jeader tej partii jest 
nych, dla uzbrojonych towarzyszy. A le | dobrym politykiem. Kiedy trzeba 
kobiety pełniły nie ty lko technicznej by ło , głosował za ustawą o nacjo- 
tuhkcje — wykonywały one również od-| nalizacji na zebraniu Krajowej Ra­
po wiedzialne polityczne zadania. Jako u-|¡ dy Narodowej 
ooobienle hartu ducha, ofiarności i odda-| A więc jasne: kiedy „trzeba by- 
nią sprawie jaśnieje postać „JA S I“  —|  to“ , pan Mikołajczyk głosował za
MAŁGOSI FORNALSKIEJ, członka Kc-| 
m itetu Centralnego naszej Partii, zamę^S 
czoncj i rozstrzelanej przez oprawcówjj 
niemieckich na Pawiaku..

Nie doczekały chwili, którą przygoto-S 
wały własną walką towarzyszki naszej 
organizatorki okręgów': — 'z łódzkiego 
JANKA BIR, lubelskiego — WACKAf 
MAREK.

Zginęła śmiercią partyzanta w lasach 
starachowickich — dr „A N K A “ — IIE-? 
LENA WOLFi dWNA.

kobiety, członkinię PPR, dz:ś z tą sa­
mą ofiarnością oddały się sprawie twór-jj 
czego pokojowego budownictwa. I te, 
co walczyły w pod:-’firnach * te co 
ezly ze zwycięską armią polską zza Ro­
gu, i  te, co dopiero wolna, Semokratycz 
na Polska pobudziła do świadomego, po­
litycznego życia wszystkie biorą ezynriyj 
udział w budowie, w odbudowie 1 prze­
budowie Polski Ludowej. Kobiety pracu-B 
ją  wszędzie, na wszystkich odcinkach? 
życia — i-u' ••-♦»o, społecznego «nspo|

ustawą, kiedy „trzeba było“ , PSI 
żgodz.ło się1 i na Manifest Lipcowy. 
Cała jedńak praktyczna działalność 
wskazywała, że dla PSL były to 
tylko deklamacje.

Stanowisko,, zajęte przez PSL, w 
czasie rozmów o wybprach jest naj 
bandzie j jaskrawym potwierdze­
niem tej dwulicowej taktyki. Ale 
tym razem przeholowano. I  dlate­
go po dniu 22.11. możemy w pew­
nym sensie zrezygnować z zarsu 
tu „siedzenia na dwóch stołkach“ . 
Pan Mikołajczyk s edzi dziś na je­
dnym stołku i to zupełnie wyraź­
nie.

Cóż bowiem oznacza ostatnia de­
cyzja PSL, odrzucająca porozumie 
nie wyborcze? Oznacza ona, że 
wbrew wszelkim pozorom PSL 
prze do walki z demokracją polską. 
Jak wielkie zadania stoją przed 
Polską, o tvm i p :sano i mówiono 
tyle, ! że. nie potrzeba powtarzać.

mordem, dywersją, stara się nam 
w tej pracy przeszkodzić. Wiado­
mo, że przeciw riam, przeciw na­
szym granicom zachodnim wymie­
rzone są knowania fóżnych zagra­
nicznych k lik  kapitalistycznych i 
że my musimy te ich ataki odpie­
rać.

I'dlatego w tych warunkach sta­
nowisko PSL — jak słusznie stwier­
dzają w swym liście przedstawicie­
le partyj robotniczych — „nie da 
się pogodzie, ani z poczuciem od­
powiedzialności za losy Państwa, 
ani z realnym poczuciem rzeczywi­
stości“ . •

Gtwarta walka, jaką wypowie­
dzieli przywódcy PSL demokracji 
polskiej dowodzi — wbrew zewnę­
trznym pozorom. — że zmierzają 
oni do całkiem innych celów, o któ 
rycb zresztą wolą obecnie głośno 
nie mówić. Bo czymże innym uza­
sadnić takie ich postępowanie?

'N-e są to cele, które mogłyby 
znaleźć zrozumienie w Narodzie 
Polskim, me są • to cele- zgodne z 
inieresęm polskich mas ludowych. 
Dlatego PSL liczy przede wszyst­
kim na poparcie jakie mu udzieli 
zagrań, ca. „PSL — czytamy w l i ­
ście PPR i PPS -i- szuka poparcia 
dla swych roszczeń do pełnej wła­
dzy w Polsce nie z woli mas ludo­
wych, za prżbdstawiciela których 
pragnie uchodzić, lecz w interwen­
c ji czynników zewnętrznych i wią 
że swe złudne zresztą nadzieje głó­
wnie z presją tych „potencyj“ .

•Przywódcy -*PSL szukają zresz­
tą sojuszników również i wewnątrz 
kraju. Mają oni swoją własną re­
ceptę, przy pomocy której chcą 
przeprowadzić na swój sposób 
„stabilizację“ w naszym Państwie. 
„Chodzi o to — czytamy w liście 
•— aby zamiast stosować represje 
wobec band, zapewnić im udział 
w wyborach i wpływ  na ' wynik 
wyborów“ .

Nie potrzeba szerzej / tłumaczyć, 
co taka „stab lizać ja “ oznacza  ̂ O- 
znacza ona dopuszczenie w Polsce 
do głosu tych wszystkich wstecz­
nych czynników, które pragną się 
rozprawić krwawo z demokracją 
polską. Rozbijanie jedności frontu 
demokratycznego w imię jakiejś 
„innej“  demokracji — jak. to usi­
łu ją nam dowieść — jest działa­
niem na rzecz reakcji i tak też o- 
cemć musimy decyzję - PSL.

dnak pójdziemy własnąMy je
polską drogą — drogą demokracji
ludowej wspóidziałan: a 'partyj

wszelkimi

darćzego, a wszędzie przednią, naizęe to-! 
warzyszki. członkinie naszej Partii, p realizacją

Trzeb? jednak stwierdzić, że za mało.
Jest jeszcze kobiet w szeregae.o naszej 
Partii. Kobieta w Polsce ma równe pra~| 
wa"z mężczyzną. Jej głos w równej mie 
rze. jak glos mężczyzny, będzie decydo-j 
wał o przyszłym obliczu i drodło rozwo 
jow.yj Polski Ludowej.

Dlatego trzeba dążyć do jeszcze w ięk­
szego uaktywnienia rras I .»oierycb wy­
zwalając niewyżyty dotychczas entuz­
jazm w pracy ¡¡po’» '* 'e j. i politycznej

Wiadomo także, że w pracy nad j demokratycznych. Jedynie ta droga 
tych zadań stoimy oko [zapewnić nam może prawdziwą 

w oko z nieprzejednanym naszym .suwerenność polityczną i gospodar- 
wrogiem — reakcją polską, która ezą, zapewni zwycięstwo w wybo

terrorem, rach. A. K.

i  o  B p g r e a § B &

F > E U W E  S Z C Z E G G E V
P-.rdz.ej szczeg-^owe dane prasy ś w i­

towej o. m efortunnym przemówień u byłe 
go premiera angielskiego, Churchilla, któ 
ry, jak wiadomo już czytelń koro, wystą­
p ił z planem zawarp a wbjskowego soju­
szu amerykańsko - angielsk ego, świadczą,, 
że przemówienie to zawierało równ eż sze 
reg akcentów, wyraźnie sk erowanych 
prze wko naszym granicom zącho-dn m. 
Oburzenie całego społeczeństwa polsk e- 
go wywołać muszą słowa, zarzucające 
Polsce „olbrzymie i szkodliwe wb cie s’ę 
k l nem w terytońum niemieckie“ oraz w y 
rażająice żałość nad losem wysiedlanych 
N emców. Ze zdumień em usłyszy także 
każdy Polak wypowiedziany przez Chur­
chilla pogląd, jakoby obecna Europa nie 
była tą „wyzwoloną Europą, o którą wal 
czyi śmy“ . Myśmy walczyli o taką właś­
nie Europę, która wyrównała w ekową 
krzywdę narodu polskiego na zachodzie.

CESŁimCSSEEL e P & W tlM E W
O  T V  ta  W B E B tZ Ś Ę E

W artykule Wstępnym pod tytułem 
..N’euczciwy humanitaryzm“ , pisze „W ar­
szawski K ur er Codz enny“ : .

„Najbardziej jednak zdumiewające 
jest stanowisko Churchilla w sprawie 
naszej granicy zachodniej...

Sformułowań e, jak ego użył Chur­
ch U FAŁSZUJE RZECZYWISTOŚĆ: 
M Y TYLKO WRACAMY NA SWOJE 
ZIEMIE, MY TYLKO PRAGNIEMY 
ZABEZPIECZYĆ SIĘ PRZED NIE­

M IECKIM  NIEBEZPIECZEŃSTWEM. , 
Żałość Church lią  nad losem wysie­

dlanych z Polski Niemców może nas bo 
leć i oburzać jako wyraz nieuczciwego 
human taryzmu i  ds tk i wej niesprawe- 
dliwości. Wysiedlanym Niemcom nie ro 
b tny krzywdy. Nie chcemy tylko ’eh 
mieć tn ędzy eobą. Nie ma w tym akcie 
nawet zemsty, choć byłaby ona całko­
wicie usprawiedliwiona. CHURCHILL 
POWINIEN O TYM WIEDZIEĆ I WIE“ .
Inne gazety warszawskie zawierają wy 

ją tkŁ z artykułów prasy zagranicznej, 
wśród której znajdujemy wiele ostrych 
wypow edzeń, potępiających Church- lla.

tv A ju & h s z s s z e E J i
W V XW W A i M c /b m & w a

Liberalny dz'ennik londyński >,News 
Chronicie" nazywa mowę Church lla  
..najbardziej wyzywającą, jaką k edykol- 
wiek on wypowiedział“  i  uważa, że sojusz 
anglo - amerykański nie będzie służył 
sprawie pokoju, jeśli ma oznaczać aniglo- 
amerykańske panowanie m litarne na j  
świece. „Konieczne jest — pisze dzien­
nik — dobre porozum!en'e z ZSRR“ .

Dzienn'k ..Dailly Worker" pisze, że:
„Ścieżka ChurchUa prowadzi znów 

DO WOJNY, UCISKU KOLONIALNE­
GO i  UJARZMIENIA GOSPODARCZE 
GO MAS. Tą ścieżką naród bryty jski 
ngdy i ł  e pójdzie. Milionowe rz-eęze na­
rodu, które odrzuć iy Churchilla przy 
wyborach w ubiegłym roku, są ZDECY- 
DWANE PÓJŚĆ DROGĄ WSPÓŁPRA­
CY MIĘDZYNARODOWEJ. SCISŁFJ 
PRZYJAŹNI ZE ZW IĄZKIEM  RA­
DZIECKIM, NIEPODLEGŁOCI .KOLO­
NU, ODBUDOWY GOSPODARCZEJ. 
Ponura mowa Churchilla jest rękaw'cą, 
rzuconą narodowi brytyjskiemu i rzą­
dów- Part i  Pracy. Lecz jest równocze­
śnie ostrzeżeniem. Churchill ujawnił, 
DO CZEGO W KOŃCU DOPROWADZI 
OBECNA PO LITYKA ZAGRANICZ­
NA, O ILE  NIE NASTĄPI W NIEJ 
SZYBKI I  ZASADNICZY ZWROT.“

© a # * » « * « # ®  m * i  
H r m i u

m o t f s  z a l e ż e ć  g to n to t :  
g o s p m f o r c z a  / o g r a n i u ; .

PARYŻ. 7.3 (PAP). Rząd Gírala ogło­
sił k .unikat? w którym zajął stanowi­
sko wobec noty 3 mocarstw, skierowanej 
do Hiszpanii. W komunikacie podkreśla 
się, że kierownictwo arrńii hiszpańskiej 
test w ’ znnełności opanowane przez talan 
listów ’ dl-a-tcgo nie będzie się ono l i ­
czyło ?,<) środkom’ reprfsvjnvm: dla stłu­
mienia działalności patriotów hiszpań­
skich.

Rząd Gírala — czytamy w komunika­
cie _ć jest, legalnym rządem Hiszpanii i 
posiada wszystkie warunki, e Jakich

ccarsjfir
wspomina nota 3-mocarstw. Rząd Girala 
wyraża ubolewanie z powodu tego, że 
mocarstwa nie zwróciły się .z apelerh do 
mas, republikańskich, do robotników lub 
do reprezentującego ich rządu.

Problem Hiszpanii nie jest sprawą czy 
sto wewnętrzną, gdyż Franco doszedł do 
władzy przy pomocy, obcych mocarstw 
Snrawe hiszpańską należy 'rozwiązać bez 
przelewu krw i. Cel ten będzie osiągnię­
ty, jeżeli zostaną zerwane stosunki dy­
plomatyczne z Madrytem i nastąpi uzna­
nie legalnego rządu demokratycznego.

Paryski dziennik ,,Hnsnan!te“ ( uważa, 
że przemów'ep e Churchilla stanów' nie­
bezpieczeństwo dla pokoju i  demokracji, 
a jest korzystne tylko dla międzynarodo­
wej reakcji, na czele której Churchill chce 
postaw ć Wielką Brytan ą.

G Ł € ? S  S Ę tW U W E G « !»

Prssa zagrań czn.a przynosi wiado­
mość, że z ostrym potęp eniem przemó­
wienia Church lla wystąpił słynny p sarz 
angielski, Bernard Shaw- Ośw adeżył ot., 
że realizacja propozycj1 Church lla za­
warcia Sojuszu brytyjsko-amsrykańsfc e- 
go równałaby się wypowiedzeń u wojny 
Związkowi Radz/cck emu. Propozycja ta 
oznacza nawrót do dawnej teor'- blok 
zachodni przec’wko blokowi wschodnie­
mu. „N  ę wo‘nb nam zap-om ncć — c:trze 
gą Bernard Shaw —- iż w WieSk ej B ry­
tanii jest n:e mało ludz’, którzy pragną 
wojny ze Związk'em Radz eck-m. Dobrze, 
że przemówienie Churchilla przi-ponmia- 
ło nam o tym “.
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Zająly ob® poczesw*. misisse w zfycütstwu

Moskwa, marzec 1046 r.
Radośnie w itają Międzynarodowy Dzień 

Kobiet — 6 marca kobiety w Związku 
Ra<Jzieckim Zwycięstwem zakończyła się 
wojna z  niemieckim faszyzmem, woj "a, 
która według słów Józefa Stal.na była 
n-e tylko przekleństwem, lecz -równo­
cześnie wielką próbą i orzeglądem sd 
narodu.

W walce o zwycięstwo niepoślednie 
miejsce'zajęła kobieta radziecka, wypeł­
niając, swoje obowiązki wobec Ojczyzny, 
która dala jej wolność i prawa, jakich 
nie posiadają kobiety w żadnym innym 
kraju. MiDorty kobiet bez wytchnienia 
pracowały w fabrykach, w rolnictwie,

' zastępowały swoich mężów, braci i sy­
nów "na froncie pracy starając się zao­
patrzyć kraj we wszystko, co było nie­
zbędne

LENIN, gorący zwolennik równoupra­
wnienia kobiet pisał:

,,W okresie ISO lat wszystkie przo­
dujące, oświecone, ..demokratyczne ‘ 
republiki świata razem wzięte, nie u- 
czymły dla wyzwolenia kobiety, dla 
zrównania je j z płcią „silną" tyle, ile 
zrobiła władza radziecka przez dwa la­
ta w jednym z najbardziej zacofanych 
krajów Europy“’,
I  od pierwszych dni władzy radzieckiej 

wyzwolona kobieta, ramię przy ramie­
niu ze swoim bratem, mężem i ojcem u- 
czestmiczy w budowie nowego życia Ko­
bieta radziecka wykorzystuje w pełni 
prawa dane je j przez konstytucję, prawa 
otwierające przed nią szeroką drogę do 
wiedzy i kultury. Przed wybuchem woj­
ny prawie połowę studentów -wyższych 
uczelni stanowiły kobiety. Wśród wielu 
tysięcy pracowników7 nauki i profesorów 

. znajduje się znaczna ilość kobiet. Ko­
biety są członkami Akademii Nauk 
ZSRR. 116 kobiet nosi ty tu ł laureatek 
stalinowskiej nagrody w dziedzinie nau­
ki i  wynalazków, literatury i sztuki.

Profesor Instytutu Móchaniki przy A- 
kadamii Nauk ZSRR Pelagia Polnbari- 
nowa - Koczina otrzymała stalinowską 

„nagrodę za badania przeprowadzone nad 
hydrodynanyką wód gruntowych. Inży­
nier - konstruktor Katarzyna Iregina 
otrzymała nagrodę stalinowską za opra­
cowanie nowego typu broni dla Arm ii 
Czerwonej

Kobieta radziecka zajęła honorowe 
miejsce na wszystkich odcinkach gospo­
darczego. państwowego , kulturalnego i 
społeczno -  politycznego żyda kraju. Dla 
jej pracy i twórczości, dla je j szczęścia 
wszystkie drogi stoją otworem. Setki 
i tysiące utalentowanych kobiet radziec­
kich zos+ało działaczami państwowymi, 
uczonymi, -wynalazcami, osiągnęło duże 
rezultaty w dziedzinie nauki, techniki, 
gospodarstwa wiejskiego. W Radzie Naj­
wyższej ZSRR wybranej 10 lutego 1946 
roku zasiada przeszło 270 kobiet, przed- 
stawfcielek . wszystkich narodowości za­
mieszkujących ZSRR

Na specjalną uwagę zasługują kobiety 
1 Związku Radzieckiego w czasie wojny. 
Swoimi wojennymi czynami, męstwem i 
bohaterstwem zdobyły sobie światową 
sławę córki, sowieckiego narodu'. Zoja 
Kcsmcdem*ańska, Ludmiła PawEczenko, 
Liza Czajkina. Nina Palikowa i inne. - 

j A ogrom 'pracy w fabrykach i -aa wsi, 
j który całym swoim ciężarem spadł na 
j plecy kobiet! Pisarz Wasyli Grosman, w 
' swoich szkicach gtaliogradzkich pisze:
! „Na wszystkich polach w okresie orki 
f T m ł óćkv za końmi zaprzężonymi do płu- 
jgów. na traktorach i kombajnach, przy 
: kierownicach ciężarówek, w niębezpie- 
j cznej strefie przyf rentowej, pracuje ro- 
’ syjiika kobieta To ona pierwsza wbiegła 
! do" podpalonego przez Niemców jasńopo- 
I Lińskiego domu, to ana wyrównuje ło­

patą ciągnącą się bez kresu drogę, którą

jadą tanki, uzbrojenie, tabory. ■ Rosyjska 
kobieta wzięła na swój grzbiet ' -ciężar 
obfitych zbiorów-—zżęła , zboże, związała- 
w snopy, wymłóciła. przewiozła do_ ele­
watorów. Od świtu do nocy .nie-znają oo. 
poczyń ku jej opalone ręce. Otta rządz; 
zaołeczejn..,“

W międzynarodowym dniu kobiet, ko­
biety całego Związku Rad reckiego, jak i 
kobiety wszystkich upłińość miłujących 
kra jów  łączy jedno uczucie jeden cel:
Z jeszcze większym' - poświęceniem pra­
cować dla dobra narodu, wychowywać 
dzieci na godnych -obywateli, walczyć z 
wszelkimi przejawami faszyzmu, a-o do­
puścić do powtórzenia hańb.ących Mv a. 
wojen, walczyć o najszczytniejsze ideały 
ludzkości, o wolność i szczęście wszyst­
kich pracujących.

M ARIA ESSEN

$ 'r:¡r* Oii-iJS:
ôzasogiSsîiîo o taScfyc© PSL

W jednym z ostaiń-ch numerów cza- 
sop oma ■ radź eddegb „Nowoje Wre- 
m ja“ , pcśw ęcońego z&jadińien om .pio- 
1 tyk i zagranicznej, ńkazał się obszerny 
artykuł o Polsce, w którym znajdujemy 
ciekawe uwagi o PSL.

Czytamy tam. -no. nn.: 
,,...Ćharakterysiycssaa dla tej partii jest 

sprzeczność między dsklaracjanu wo­
dzów, a d/.alaicię>.c-.ą samej ,parki. Przy­
wódcy cświ.cdcz3jią, ze uważają s.tb e za 
odpowiedzialnych czfonl:ów rządowej ko­
a lic ji Partia ich jednak w rzeczywisto­
ści prowadź dziatałńość opozycyjną, sta­
rając się w sposób doanagegdezny wyko­
rzystać liczne trudność, które musi po­
konywać naród polski. Y/cdzow.e partii 
twierdzą, że pragnę przyjacielskich sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim, — 
działacze je j jednak prouadżą antyra­
dziecką propagandę wśród ma.« i na zjaz 
dach, nie natrafiając na sprzeciw ze «tro­
ny uezestn czących w tych zjazdach m i­
nistrów — członków partii.

W słowach przedstawiciele partii twier-

żywności t. j. uniemożliwień'a zaopatrzę
inia w żywność ludności miast’’.

Dalej czytamy: W rezultacie takie;:
lin  i politycznej Polskie Strorm/etwo L u ­
dowe, mające w swych szeregach wielu 
'chłopów, przyciąga róiyńoiacśn.o jaw ­
nych przeciwników d mokra cji^-zajadły cl 
wrogów chłopów > ro.be4n.ków. Pt.Rad '
'-. w n’r.r,nr:dbeje,i pedtrzympią--go ob- 
szssrnłćy i  śpehuianći. crcp ają się-go P 1- 
sudczycy i endecy. Wszyscy cni mają n 
dzieją, że .uda, 'm'Się rozbić obóz demo­
kracji < w  ten sposób otworzyć sobie dro­
gę do władzy.

Odbyty niedawno zjazd Polskiego 
S&rcnvnictwa i  “ dr.v.- "V r  "  "  " <*"•
żadnych podstaw do przypuszczeń, żc 
partia ta postanów la zerwać z tym co 
w je j działalności było i jest błędnym, 
z wszystkim tym co idzie na rękę reak­
cji. I  chociaż przemówienia min. M ikołaj 
czyka i t. zvv. hasła programowe przyjęte 
na zjeździć roją się cd. zapewn.eń, że PSL 
jest za sejoszeni rebetn ków i chłopów, 

i za demokracją, za przyjaźnią, ze Kw ar­
kiem Radzieckim itd. jednak ani prze

Z  C /E Ś Ł C G O
S i t  2 A T  A

Z ramienia obrony admirała Doenitza 
bawi w Londynie, od k ilku  dni b. oficer- 
sztabu marynarki niemieckiej kapitan 
Mod el 'k:ćfe:ru M ędzynaroi.o.yy IW *  
bunał w Norymberdze udzielił pozwole­
nia zapoznania się z dokumentami «to­
ru iralic j f  brytyjak; e J.■*

B minister rolnictwa .w dawnym rzą­
dne niemieckim Bhueninga, dr Schlange 
Schoelingeń został mianoweiay dyrekto­
rem centralnego urzędu żywnościowego 
w brytyjskiej strefie Okupacyjnej.

*
Rząd hiszpański podał oficjalnie do 

wiadomości, że wszelki ruch osobowy t 
towarowy między Francją a Hiszpanią 
ustał. Została również przerwana komu­
nikacja ‘telefoniczna i telegraficzna.

*
Między rządem kanadyjskim a Wielką 

Brytanią została zawartą umowa o u- 
dzieleniu-Wielkiej Brytanii pożyczki około 
nrUa-rdo dolarów. Szczegóły będą poda­
ne w dniach najbliższych.

* \
Komisja ONZ dja badania zbrodni wo- 

j-unych ogłosiła 25 listę niemieckich 
przestępców wojennych. L*sta ta zawie­
ra 1.4S8 nazwisk.

W słowach przedstawiciele part”  W ie r- Kiera  iKMiwwh.m . ” ™
dzar żó sa stronnikami sojuszu rebotn*- bieg zjazdu, ani przyjęte na nim razom- 
ków i chłopów. Ale jednocześnie prawa- I cje bynajmniej me świadczą o szczerosc 
dza agitację w celu oderwania dostaw |jtych zapewnień... . ,

O c l a  Ż o t f n i e p z y - S u l a c ż y
S r a k  głofowy w ©bazę angi^sidi!?

PARYŻ. 7.3 (PAP). W wojskowym o- 
bozie zbornym \Anna,pe®, jednym z trzech 
okręgów L ille  pod komendą angielską, 
grupujących przeważni« b. członków AK. 
wybuchł 24-godzirany strajk głodowy 
żołnierzy wskutek rozkazu zastępcy do­
wódcy ośrodka, pułkownika Konąsa o 
wyjeździe do amerykańskich oddziałów 
służby wartowniczej. Żołnierze odpowie­
dzieli odmownie, wskutek czego Konas

'zarządził wstrzymanie, żołdu i  dodatków 
żywnościowych, co spowodowało głodów 
kę. ,Po 24-godzii: mym strajku Końas co­
fnął zarządzenie. '

Jak wynika z informacji konsulatu w 
Lille żołnierkę, deklarujący decyzję po­
wrotu do kraju  byli umieszczeni na lipy 
clę wyznaczonych do amerykańskiej służ 
by wartowniczej. x

W Paryżu ogłoszono oficjalnie, że w  
parcie Harp-hong’ w  Indochiinach francu- 
"jkich doszło do incydentu 1 fnainicusko- 
:h.i6skiego. Francuskie okręty wojen.ne 
zostały dnia 6 marca b. r. zaatakowani 
przez chińskie baterie nadbrzeżne Fran­
cuzi ponieśli pewhe straty. Komunikat 
"chiński, wydany w  tej sprawie podkreśla, 
że Francuzi p ierwsi. otworzyli ogień. •

E!íspxt m ' ú l  ds A n g li
Do Londynu wyjechała w tych dra'edi 

delegacja z Dyrekteram- Gémtraíaego ża­
rz ąd-u Przemysłu Drzewnego Jerzym 
Dobfowolskini i jego radcą _ prawnym 
dram Zygmuntem Tpiszkiewczem na 
czele, celem ostatecznego sLti-al1 zowam’a 
umowy na eksport mebli stolarskich do
M i l  w." . , . , ,  •

Żaónter®spwąn e t rynku angielstoego 
naszymi mehlanr, jest 'bardzo -duże i  we­
dług danych Ministerstwa Zaopatrzenia 
A n g l'i jest już zgłoszonych 2 »hem y 
zapotrzebowań na -polskie komplety me- 
blairskie.

C. Z. P. Drzewnego otrzymał kredyt 
3 miesięczny w wysokości 50 milionów 
złotych, celem zakupu surowców i _ ma­
ter >łó'w pomocra czydh dla produkcji na 
eksport.

W z-w'ązku z przewidywanym wzmo­
żeń'em produkcji drzewnej tak na eks­
port, jak i  na potrzeby' krajowe, Cen­
tralny Zarząd Przemy siu Drzewnego 
powołuje do życia technikum drze-win-e w 
Fryborgij, którego zadaniem bedz'e 
szkoleńe nowych kadr facbowćów prze­
mysłu drzewnego '

K. S.

B. P O L E W O J 3 >

&É& „n o w y  f e r s f  ̂
P a m i ę t n i k *  P r a n k  a

(Dokończenie)

...WYEMIGROWALI
Tutaj (t. zn. w Polsce) rozpoczęliśmy 

od 3,5 rulonów Żydów. Obecnie zostało 
z nch< zaledw e » Tka grup roboczych. 
Wszyscy m ii jak my k.edyś o -tym po- 
w7 eniy —. wyerti growałi” ...

„W  Pradze wy w eszone zostały czer­
wone ph.k j"- o tym, że dziś roz-itrzela- 
no 7-m’u Czechów Sm eszn:! Powie- 
d i ałe.m' soi e, że gdybym ja cihcał wy­
dać zarzudzene wy w eszan a plakatów 
o każdych 7-m'u rozstrzelanych Pola­
kach, to w Polsce zwhralpoby lasów dla 
produkowan y pap era na te plakaty” .

Tego iimper jizm u , który my tu wpro­
wadzamy i będziemy wprowadzać — n;.e 
możemy porównać z żadnymi usHową- 
n atn . które przeds ębrały paprze.dinte 
gt >ą«* rzody* n ru i ecs c w afrykań^k. ch 
k lon a c h Te tereny «« powołane (lo te- 

;?v sv:rv.‘ jaka stały z b o m k  sły. 
roboczej. Mv niamy w danym wypadku 
potężny iihóz pracy.: w którynp wszystko, 
co unsab a władzę, ; samodz ęlność. znaj- 
dnie w nrem*eok -m ręku . Z tego, 
jak go określa, Hans Frarnk, „obozu pra­

cy”  wypompowuje on djla Nicrńiec wszy-^ 
s tke  środk1, kftueczaię dla egzystencji. 
Jedmocześnże prowadcąc koosekwenitai.e 
l we wciąż wzrastającym tempie poil.ty- 
fcę „wyjudmanha”  forsuje on wywożenie 
ba łych  niewolników. W dzienniku pi­
sze on zarozumiale, że w dostarcza­
niu nie wolu ików jego GO zajmuje 
czołowe rńejsće i, że om potraf ł  , już 
wycisnąć dla przemysłu , niiemtocfe ego 
około 2 m ltonów  robotników. Wrsszee, 
w chwil: szczerości, w m ózgu'togę ta- 
tierowsk ego satrapy powstaje ohydny 
obraz, k tó rv on notuje w swoim dzienni­
ku: „M ój stosunek do Polaków — to 
stosunek mrówki do mszycy. Jeśli czynię 
coś dla Polaka i. że tak ipowiem. łasko­
cze go przyjaźnie — to czym1 e to tysko 
w oczek, wam'u pożytku, jaki p rzyuese  
tr, wydajność' je.go pracy. Tam. gdze 
n e  udaie m: s:e wywołać w ten. sposób 
potrzebnej nami wyda.mOści ]«*’ ^a- 
tiiraln e, n e cofam śe  przed -niczym-.

Tak buduję ten faszystowski ,.w ie lki 
realny po lityk”  „nowy Jad”  w Pofsce. 
W yn ik1' jego pięcioletnich „■wysiłków

w Polsce są ogólnie znane. Polscy p rzy­
jaciele wym awńe i gm.ewm-e opo-wa-dai 
m przed rok em w gaixr.ee e zib.egł&go 
Franka o tyeih wynikadh. Żaiłowali orni, 
że żm ija wypełzła, un tkając odwetu ') 
zgadywali, gdz'e -wreszcie iprzy-gwożdżą 
ją karzące s iły .

POLE DOŚWIADCZALNE 
Ale wszystkie te okropności,, które 

Frank przyw iózł z sobą do Polski nie 
kończyły' s‘ę na jej gramcach. Wedtog 
jego własnego określenia, P-oiska. była 
dla niemieckiego faszyzmu jedyni« po­
lem dośw'aQOzai:iym‘ dla tWorzem a. „no­
wego ł-a-diu”  w Europie, na którym  zamia­
ry  i  ideały gemmami,ztnu zatnumiobwały 
najszerzej i najpełniej. W  jednej z no­
tatek tern potwór marzy: „Dz ś na W 'śle 
i na Odrze a jutro n,a Wołdze my zdo- 
będz emy te same pozycje, które przod­
kowie, nasi zajęli przed 700 jaty na 
Łabę... To udało naim sę wtenczas — 
i to musi mam się-udać teraz” . I on ma­
rzy uroczyście: „Gdy wygramy wojnę 
wtedy, weellug mego zdana, Polaków 
Ukraińców t wszystko, co se  wokół 
nas ob\ia, m oim  będzie zamień ć w rą­
bankę. Tak n!ech i będz e” .

Sedząc w s-wyrn galb irrece nad W  «’? 
w starożytnym Wawelu, w cent mim 
skrwawionej i zaczvtia-'ące3 już \v;ym'e- 
rać Polski, ten potwór m a rzy ł' o..rozsze­
rzeniu zakresu swych „dośw adezen \ df 
granic W ołg4 na wschodź1« — L Bó" 
wie. do jakich granic na zachodzie. Ot,

tf. właś-nre nazywało się a hitlerowców 
tworzeniem_ „nowego .ładu” . . . ..

Zwyc ęskie uderzenia Czerwonej A muli 
w y trąc iły  nóż z ręki Franka i podobnych 
doń katów, gdy zaczynali on: już zno­
sić grani,ce krajów  zwyciężonej Europy. 
Gdy Czerwona ' Arm ia, rozgromiwszy 
Ni-emców, ruszyła na pomoc zgnębionym 
przez nich „narodom, naos Frank, nawo­
łując kierowników okupacj-. do -drakoń­
skich- środków, mów-.it cynczn e: „Chc.ał- 
bym teraz to je-dn-o p-odikreśł ć: n-.e p-o- 
w nn śmy - s'ę , rozczulać, słuclia.ąc 
o jak citó 174u tysiącach rozstrzelanych... 
P rzypom nim y, no, sobe zaraz o tym, że 
my wszyscy, zebrani tutaj, figw ndio iy na 
liście przestępców pana Roosevelta. Mam 
zaszczyt być numerem p'erw-szym-- M y 
stał śmy s ę, że -tak -pow'em. współ« ka- 
•m w skał’ .'histori św/atOwej, I włańnie 
dlatego, pow-intrśmy się trzymać razem” .

Przeczucia Franka snęło- !y ssę. Ż nr- 
j? przyc iśuięto widłam . Przestępcy od- 
po-w adają p'rzed sądem narodów. Dz.cn7- 
n ik Hansa Frąnka, k tó ry  leży teraz na 
stole Trybunału Wojennego, opow, ada, 
właśc w je, to, o .czym Sąd dow-edz-Lat 
s c już z innych clokurtK-itów. Ale tan 
tzTln-n ik ludożercy pokaźnie 'naródram 

świata datą r t-h ę  ś :n y r - n l^ o  nlebęz- 
p:ecz"ii.twa, k ire  zaw “o nad n m , 
gdy by ły  one pod stoó.ią faszyzmu, n e- 
hozp'cczenstwa. c-d k-r r̂eg-o. uratowała 
ch Czerwona Ą rm 'a z pom-ocji A rm ii 

A liantów,
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Zpstałam zaproszona, by obejrzeć pral­
nię fabryczną w firm  e ..Klajnąan“  w Łó- 
dz zorganizowaną przez Koło Lig- Ko­
biet.

19 styczna 1945, roku z karabinem’, ado 
bytym. ,na Niemcach, zjaw l i  się w fabry­
ce by ją uchroń ć od rozigrabien a towa­
rzysze: Jakubowski, dz ś przewodniczący 
Rady Zakładowej, A data Szymański, woź 
n ca fabryczny Józef. Karpiński, dz ś kie­
rowa k magazymh. W końcu stycznia fa­
bryka rozpoczęła produkcję.

M esięczny plan produkcji jest stale 
przekraczany — przecięta e o 30 proc. Ale 
są i tacy którzy wyrabiają 140—150 proc 
normy. Są to towarzyszeSzewczyk Frań 
ciszek, Podkul ński, Szymański Teof 1, dłu 
goletni tkacz i działacz ruchu robotnicze­
go, Karol Candrow cz. Tow. Kaczor, któ­
ry  zaraz w sty.czpta jako jeden z pierw­
szych stanął do pracy, stale wyrąb a 
140—150 proc. Trochę gorzej z młpdz e- 
żą. Ale i  tu 1 są uczennice, które po kilku  
zaledwie tygodniach, pracują samodz el- 
nie. Dw‘e uczennice: M ara  Łasiewicz i 
M ara  Chmielewska w ostatnim dwuty-, 
godn owym okresie otrzymały 8 i 10 punk 
tów.

Podstawą dobrej pracy jest w fabryce 
ścisła, harmon jna współpraca wszyst- 
k ch z wszystk m i : dyrekcja, personel b ’u 
rowy. Radia Zakładowa, Koło PPR i ro- 
b !tnicy, wsżyscy jednakowo s ilne  zain­
teresowań są w rozwoju fabryki.

Tow. Kula, dyrektor f  rmy. czł. PPR-u 
doskonale rozumie swoje obowiązki człon 
ka Partii i  dyrektora państwowej fabryki.

— Nasza firm a jest dochodowa—>mów 
tow. Kula — Państwo do nas n e dokła­
da. Robota1 cy nasi są świadomymi oby­
watelami, Dotyczy to również kobiet. Z 
radość ą powitałem inicjatywę' tow 
Strzałkówny. której udało się zorganizuj 
wać wszystk e robotnice w ramach Oby­
watelskiej Ligi.Koto et. Mam wrażeń'e, 'że 
u ńas kobiety wykazują więcej inicjaty- 

‘ wy od ąaężczyzn w pracy nad poleipsze- 
n em swoich warunków bytu.

I  tak jest rzeęzyw ście w firm ie ,-Klaj- 
man“ . Stało się to dzięki temu, że Rada 
Zakładowa, dyrekcja, Koło PPR, wszy­
scy szczerze ' gorąco pomaga! b by zdobyć 
wszystko, co jest możl we, dla poprawy 
warunków kob;et pracujących.

Duszą całej tej pracy jest tow. Strzał - 
■ kówna. kierownik personalny 1 przewod­
nicząca Koła, do którego wstąpiło-96 ko­
ło et, to znaczy tyle, ile jest. zątrudn onyeh 
w fabryce

Z in cjatywy Koła została zorganizo­
wana. pierwszorzędna pralnia. Obejrzeli­

śmy wszystko w pralni i nawet pojecha- 
1’śmy w ndą na górę, by obejrzeć wypra­
ną już biel znę — z czystym sum.eniem 
stwierdzam: wyprana jak w domu. Dla­
tego też pralnia ma w elkle powodzeń e 
Druga zdobycz Koła L sgi Kob et, to 
szwalń a. Ponieważ przeszkodą w organi­
zowaniu szwalni był brak maszyn, dyreik 
tor, t-ow. Kula, wypożyczył s-woją ma­
szynę.

Co tydzień w św etlicy fabrycznej jest 
wyświetlany f  lm. Równ eż stołówka jest

nieźle zorganizowana — dwa razy w ty~ 
godn u mięsne obiady. Dobrze pracuje 
koło febryczne PPR-u - członkami jego su 
najlep-s robota Cy i pracown cy biurowi 

Przy fabryce jest pusty plac — pole 
Gorącym życzeniem Rady Zakładowa.: 
jest, by ten .plac został przydzielony fa ­
bryce. Tow. Muszyńska, kierown czka 
kuchni już wylicza, jak e ,-bogactwa“ ro­
sły by na tym polu dla stołówki.'Tą dro­
gą pop eramy jej apel do Zarządu M ej- 
skiego. Ch.

KROMKA m im um  nELECEIEGa
P o trzeba  jjeszęź© SS  m ostów

■— Uchodzący okupant' ztn szczył w wo- j  s t ó . Wśród ostatn o odbud-owanycn 
jewództwie keleck m 165 mostów. W do- 'znajdują s-.ę mosty na rzeczce Kamepiaej 
ty chczasowej pracy odbudowano już z ! — jeden w Suchedniowie, w powec e 
1'czby zniszczonych 69 mostów — dio od- j K  elce, a drug; we W erzbn ku, w  powie- 
budowy pozostało zatem jeszcze 96 mo- 1 cie iłżyckon

Kombinacie z fcrbldem
(Od naszego korespondenta robotniczego)

Na terenie powiatu czestotohowslEeg-o 
daje się dotkliw ie odczuć brak karbidu 
i nafty, których n'e można top ić  w han­
dlu prywatnym. ^Ostatnio Gminna Spół­
dzielnia Samopomocy Chłopskiej w O- 
strowaah sprowadziła pięć bębnów kar- 
b du. ważących po 100 kg każdy. Oka­
zało się że by ły  napełnione fałszowanym 
karb'dem t. z. szlaką podobną do karb i­
du.

Nie wiadomo kt-o ponosi winę z,a ta- 
■k e fałszowanie. Przecież to is tn y  sabo­
taż gospodarczy. Bp kt-o będzie pokrywa! 
straty, ¡akie poniosła Spółdzielnia i 
związek gospodarczy. M 'mo, że-fabryka 
odm en. towar., to sam fakt etanów 
skandal. JA gdyby się zdarzyło, że tak' 
towar poszedłby zśferanrcę ; lakbyśnń 
wtedy wyglądał' i na co skazany byłby 
nas-z eksport? Jakie zaufanie n>!e l'fe  
odbiorcy zagraniczni do naszego przemy­
słu? A- Żurawski

S i t a t M e n n

t n a s z i g c l t o

TEATR- DZIECIĘCY W KIELCACH
— Starań.em -Dyrekcji. Te-atru Woje­

wództwa K  eleckiego otwarto w K. el- 
oach teatr dla dz ec, w którym występo­
wać będzie zespół m ędzyszkolny, składa­
jący sję z 30 amatorów - uczn ów szkół.

DOM DZIECKA W KIEŁjCACII
— Oddany został tuta j do użytku no­

woczesne urządzony Dom Dz-ecka, mo­
gący pomeścić 120 dzeci. Ta pożytecz­
na nstytucja została uruchom-ona dzię­
k i wysiłkom wojewody’ Wiślicza Zarządu 
Miejskego i Kom.tetu Opiek Społecz­
nej.
STARACHOWICE TWORZĄ ODDZIAŁ 

R.T.P.D.
— Przy- udziale przedstaw ę ela zarzą­

du głównego R.T.P,p. na. zehrag.u ogga- 
b zącyjnyrn,. tyylonionó .zarząd mejs-co- 
wego Oddziału Robotniczego Towarzy­
stwa Przyjąć ół Dz eci.

ROBOTNICZA ŚWIETLICA
IM . DASZYŃSKIEGO W RADOMIU
— W Państwowej Fabryce Przetworów 

Owocowo - Jarzynowych w Radom u, na­
stąpiło otwarcie świetlicy, dla pracowni­
ków tej fabryki. Świetlica nazwana zo­
stała inreniem Ignacego Daszyńskiego.

ROPA NAFTOWA 
W POWIECIE STOPNICKIM

—» Poszukiwania geologiczne proWadzo 
ne na terenie powiatu stopnickiego jesz­
cze w latach 1S34 i 1935 wykazały istnie­
nie tuta j pokładów ropy naftowej, W 
chwili obecnej zanotować należy na te­
renie wsi Zołcza w gminie Wojcga fakt 
korzystania przez miejscowych chłopów 
z wydzielającej się tu ta j ropy, używanej 
do oświetlania. W tej sprawie, która mo­
że posiadać ogromne znaczenie, władze 
starościńskie zwróciły się z prośbą o

W związku z notatką, zamieszczoną w 
„Glosie Ludu“ z dn.^8.12.45 r., p.t. „O ko­
munikację Końskie — Skarżysko“ , M ini­
ster»'W ' ;d  svyia4ota, *» sprawa
uruchomienia nowej pary ' pociągów paso- 
żerskich na odcink i Skarżysko — Końskie 
jest na razie nieaktualna - -  będzie jednak 
w  ibiarę możności wzięta pod uwagę przy 
układaniu nowego rozkładu jazdy.

wznowienie badań do departamentu 
górnictwa naftowego.

WYSTAWA FOTOGRAFII
— ARTYSTYCZNEJ W RADOMIU
— Towarzystwo Przyjąć ół Sztuk P.ę- 

knych1 w Radon) u, w  porozum e®iu z 
miejscowym Klubem Fotograf cznym, 
przystępuje do zorgaia zowanja wystawy 
fotografii artystycznej, której otwarcie 
nastąpi 17 b. m. Udział, w wystawę 
przyrzekło w  elu wybtnych fotografów- 
artystó'«? z prof. J. Bułhak em na cżele

JĘDRZEJÓW DLA POWIATÓW
ZNISZCZONYCH

— Dzięki inicjatywie sekr. tutejszego 
komitetu PPR, tow. H. Pawlika zorgani­
zowano publiczną zbiórkę pieniędzy na 
.ępipoc dla ludno-ści zniszcąąinyęh powia- 
tow piryp^ikoygych, wsiewódzitwa. kiele­
ckiego. W y^yniku tej akcji zebrano 
2342 złdfce, które zostały , przekazane do 
redakcji tygodnika ,,Swit’‘. celem wszczę 
cia podobnej akcji w  innych powiatach.

OBJAZDOWY TEATR
CZĘSTOCHOWSKIEGO Z, W. M.

— Pow atowy zarząd 7,. W M. w Czę­
stochowie, zorganizował stały teatrzyk 
objazdowy, który .daje występy w m e j-  
seowoścach w e jskeh  powiatu, grając 
z powodzeniem sztukę „Partyzanę“ .

GROMADY Z PINCZOWSKIEĆO 
PRZODUJĄ

W ZDAWANIU ŚWIADCZEŃ
— Trzy gromady z tego powiatu za­

służyły na wyróżnienie w  akcji świad­
czeń rzeczowych, gdyż zdały na wyzna­
czony termin całkowity koiilyngent. I  
tak: gromada Żórawin k i w  gm. Złota 
zdała 117 procent, gromada Niegosławice 
— 106 proc.-, gromada Rudawa — 100
procent. A ;

4

leryfikacia
w KiasiagSs dsiK&śSąskfch

Po rozpoczęciu na Dolnym Śląsku przed 
k «ku m esiącami akcji resu’acyjno-po- 
in -arowej J  weryf kacyjnej na odcinka 
w ejśk,'m. władze wojewódzkie przystą­
piły obecne do uregulowana sprawy 
p-zydz ałów 1 lęka li . han,dlcwych i  prze­
mysłowych w 'm a sta-ch- , W poszczegól­
nych powiatach zostały ustalone - Spo­
łeczne Komisje KwaO  kacyjne, któro 
sprawdzają słuszność , wydanych nornii- 
na-cyj, fachowość n-ominatów i stawiają 
d-o referatu przemysłowego wn osek o 
cofnięcie-nom nacji, względnie o wyda­
nie formalnego p rzydz ia łu ' na sfclep 
względni e warsztat rzemieśta czy.

Przeprowadzana weryfikacja, przyczy 
ni się d-o -ożywień'.a handlu i  drobnegt 
przemysłu na. Dolnym Śląsku, pon ew-as 
no-m -nacij mając pewność, że, przydzie­
lone im  przedsiębiorstwa me zostanę 
o-debrane, będą w, n‘ e wkładać peł­
ną swą prac? i posrada«y kapitał, aby 
postaw ć prowadzone . zakłady na naj­
wyższym p-oz om1 e i  zapewnić sotuis 
największe dochody.

Nowa placówka naukowa
W  Nawojowej, pow. Górny Sącz, ura- 

cbomoine zosta ło ' 3-letn'e lioeuim go­
spodarki hodowlanej, nizinnej i gospodar­
ki hodowlanej górskiej. Kurs rozpocznie 
się dn a 1 września ,b. r. Warunkiem 
przyjęcia jest mała matura, jednakże na­
wet bez niej można być przyjętym po 
przejśc-u specjalnego 4-o miesęcznego 
kifrsu przygotowawczego, k tó ry  Liceum 
uruidliamia od dn. 1 kw-ietn a b. r.

'Nauka w Liceum będzie bezpłatna. L i-  
C5ti.m -rozipoirżądza własnym '-ntern-afetn. 
46-o hekia-rowym gospodarstwem w Nawo­
jowej otaz 100-u hektaro-wą halą pod K ry-

ilulnldw®
osiągssąia 35 proc. produkcji frzedw.

Przemysł hutniczy poszczycić się mo­
że w miesiącu styczn u nowym poważ­
nym esiągn ęcem. Produkcja wy kazując 
wzrost w stosunku do grudn a os ągnę- 
!a 85 proc; produkcji przedwojennej, 
przy czyta plan produkcyjny wykonany 
został w  113 proc.

Produkcja koksu wyniosła w  styczniu 
1 9 4 6  r , — 72.093 ton, produkcja surówki 
— 51.606 ton. produkcja stali surowej 
wyniosła 92.333 ton, a wyrobów walco­
wanych i  kutych 59.810 ton.

Hufnhetwo żelazne wykonało tym sa­
mym plan w 111 proc., hutnetwo cyn­
kowe w 121 proc., kopalnie rud krajo­
wych i  podlegle C.Z.P.H. fabryki mate­
riałów ogn ©trwałych w 122 proc.

Na wybitny ten sukces złożyły się: za- 
równo wzrost wydajności robotników 
polepszenie. organizacji produkcji w za 
kładach hutniczych, -jak i  sprawnoś- 
Centrali Zaopatrzenia Hafn'czego klór 
dostarcza rekordowe *lości złomu.

„CHŁOPSKA DROGA'
1’Y O O O N IK  l * l ’ K 1,1 '  WS

NIEMCY W YJEZiZAJA Z DOLNEGO SLĄSKA
A kcja  w ys ied iac ia  odbyw a się b ardzo  s p ra w n ie

tB io rę * t to n n ib e n t :g m  ń łn i K f a  „ G ł o s u  ŁggtcStui-“ )
Na Dolnym Śląsku wysiedlanie N.em- 

cóW jest w pełnym toku. Długo zapowa- 
dar  akcja została mareszc e uzgodniona 
z włacteam ang elskimi, i, obecn e bez 
sad .h już przeszkód wys edlamy N em- 
ców do angielskiej s-trefy okupacyjnej.

W ostatnich dnach przybyła, do Wro- 
cłary a specjalna m sja angelska dła 
spraw rępatriacj N emc-ów, celem spraw­
dzenia i przekonania się naocznie, jak 
r •? ana 1 ■■ . wysiedieńcza. An.

>v ,m  P’ •.-* ■ s io  OSO-
b śćje, że tyszystkie fozs dwame przez 
wrogą nam propagandę plo-tk c rzeko­
mej brutalność’, jaką stosujemy przy 
wys edlan u, nie odpowiadają prawdz e, 
a sposób przeprowadzeń a repatr acj nie 
pozostawia najmu ejszycb zastrzeżeń.

Trzeba przyznać ob ektywnie, że wa- 
runk w jak ch v/ys edlamy Nemców są 
pie tylko humanitarne, ale wprost, jak 
na obecne warunki, -luksusowe. W: ;mcy 
o*rs"..r,.,l !’ wa»"inv czyste z piecem za­
pasem węgla na drogę, przu cziun w  ,|e- 
d-nym wagonie można w myśl urnowy 
przewieźć maksimum 30-tu N emców. 
Niemcy otrzymują żywność na cały czas

trwain a podróży, mogą zabrać z sobą 500 
marek, osotęstą b żuter ę i  bagaż ręczny. 
Admin stracja mafeza n e tylko jak dotąd 
nie i stosuje żadnego przymusu, ale mu­
si wstrzymywać zgłaszających się o- 
ęboto czo N emców, którzy zachęceni wa- 
r'onkami repatriacj’, masowo zap su ją  się 
na 1 sty wyjazdowe.

ó7 myśl umowy eodz emre wyjeżdżają 
z Wrocławia i Kładzka dwa pociągi, któ­
re przekraczają pumkt gran czny w Ka­
ła wsku, położonym o, 27 km na północ Ojj 
Zgorzel c. W Kalawsku następuje prze- 
lęce transportów przez misję angielską, 
której zadań em j^st sprawdzeń e iloś­
ci, przekraczających granicę oraz ód- 
wszenie repatriantów. Odwś-zeuie 
Niemców, to warunek, wysuń ęty przez 
zawsze ostrożnych Angl ków. Do zab e~ 
gu tego stosuje s ę ogromne lości osi-a- 
v> oinego D D. T., rozpylanego w specjal­
nym pomieszczeń u n-a del Irwentach 

Cała akcja odbywa się wyjątkowo 
=’ "'awn e i k u ' pełnemu zadowoleń u 
Niemców. W samym Wrocławiu zap'sało 
się ochotniczo ponad 16.000 N emców. 
Wywieziecie wszystikdh Nemców z Dol­

nego Śląska potrwa o-czyw.śc e k  Ik 
mes-ęcy, licząc'się z tym, że możerc 
wysyłać ty lko  dwa traias-porty dzeniń- 
z których każdy l;czy zaledwie 1.3C 
Niemców. P erws-ze transporty przekrt 
użyły już k  lka dta temu grancę i  ja 
donosi rado Londyn, transporty te d< 
szły dc m ejscowośc: Ąlłersdarf, gdzi 
władze zajęły s-ę już rozs edlen em tpans- 
pórtów. Jednym z warunków, jak e wła­
dze ang elskie postawiły, jest pos adane 
przez Nemców kompletu naczyń ku­
chennych oraz n ezbędmej bielizny poś­
cielowe).

Humanitaryzm więc i sposób przepro­
wadzenia całej akcji przesiedlenia N em­
ców ne  może wzbudzać najmnejszych 
zastrzeżeń nawet u najbardziej zagorza- 
.ły-h ''"zyjació’ N emców zagra,n'cą. Ró­
wnolegle z i akcją wys edlan a N :emców 
zostaje rozw srany jeden z. najbardz ej 
piął- ~h problemów Dotaero Śląską, pro­
blem m ie^kantawy O brak m eszkań 
rozb jała s!’ę przede wszystk m akcja o- 
sadn cza. W najbliższych tygodniach Dol­
ny Śląsk będzte gotowy na przyjęce no­
wej szerokdj fa li osadników. (tg).

*
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Wczoraj w procesie 23 członków NSZ 
rozpoczęty się przemówienia stron-

Prokurator rozpoczyna przemó wierne 
oskarżycielskie od ^przyporrmietra fak­
tu, że z -darem 31 sierpnia -1944 r. zaka­
zana została wszelka działalność kon­
spiracyjna. Przewód sadowy wyj śn:l  
działalność Komendy -XVI NSZ czyi: 
okręgu lubelskiego oraz komend powia­
towych cth)«' irrus.lril ej> krasnys-taweWr j i 
kraśn ckiej. Oskarżeni’ realizowali _ w 
swej działalności zasadę: cel uświęca 
środki. Posługiwano się zabójstwami i 
rozbojem w działalności. zmierzającej d-o 
poderwania autorytetu państwa, . i-ego. 
spoistości, organizacyjnej, poderwan a 
praworządności i  wprowadzeni rozstro­
ić gospodarczego. Stosowanie metod roz­
boju wynikało z nastawienia i ldeoJesri 
NSZ. Okresem największego pasienia,
rozboju był okres mała i  czerwca $45 r.
t  j. okres poprzedzający utworzeni'e 
Rządu Jedności Narodowej. Była to
pewnego .rodzaj« przygrywka, mająca 
utrudnić sytuacje Rządu.

Bardziej dotkliwym sposobem działania 
NSZ były mordy kapturowe.

Do środków działania organ-żacj* na­
leżały równjtź zam; dhy, mające _ za _ za.- 
dane zasilenie arsenału organizcji i 
likwidowanie poszczególnych ludzi. ■ Pod 
Wierzchowcami oddziały PAS-u sto­
czyły walkę z _oddziałem Wmska Pol­
skiego i Bezipiecżteństwa PuKóczrfigo. 
Zginęło w tej walce 3-dh funkcjonar iu­
szy bezpieczeństwa i , dwóch podchorą­
żych- ■ .

OfcHlasi zbrodni
Zamach na lotników w_ Sielou był na­

ruszeniem nietykalności sojuszniczej 
armii, zmierzał do tego, by poniżyć 
godność władz polskich i wytworzyć 
atmosferę1 braku zaufania w stosunkach 
nie tylko wewnętrznych., ale i zewnętrz­
nych. O okruceństwie napastników 
świadczy fakt, że jeden z wojskowych 
radzieckich został wrzucony żywcem do 
płonącego samolotu.

Prokurator przechodzi do omówienia 
zbrodni wierzchowińskiej. Dopuszczono 
się samowoli — mówi prokurator — do 
puszczono się orgii, dopuszczono się hań­
by, bo n ik t nie uwierzy, że mogły istnieć 
jakieś rozrachunki polityczne z dziećmi.

W gminie Świeże, w  pow. chełmskim, 
na zabawie kazano ludziom rozebrać się 
do naga, po /czym, zastrzelono k ilku  dzia 
feczy , optycznych, zaś* jednemu z obec­
nych, niejakiemu Chojczukowi, wyrwa­
no język, wykłuto oczy, połamano kości, 
a potem dopiero zabito go. NSZ-owcy 
zgwałcili kobiety.

Na terenie pow. chełmińskiego w  cią­
gu. 13-miesięcy od sierpnia 1944 r. do 
wrzsj.iia 1945 r. dokonana 106 rabunków 
i mordów.

W bitwie pod Hutą zginęło 200 ludzi z 
oddziałów leśnych. Śmierć tych 200 Iu-

ło o ukrycie bron , rozejście się. aby za 
trzeć ślady. N e było ■- to ujaiwmianie wy­
magane przez amnestię, ale ukrycie s ę w 
teren e.

Szef Pa$‘n -

dzi również obciąża organizację NSZ, 
która doprowadziła do ich zguby.

ft!óz& organ zaejiiSZ
Prokurator przechodzi dalej do oma- j 

wiania działalności poszczególnych oska-r j 
żomych. |

Oskarżony Żwirek Władysław byŁ ,móz : 
glem orgainizacyjmyrii NSZ-u i w rękach 
jego znajdował się ster całej ■ działalności i 
NSZ-u w lubelskim. O zasięgu jego dzia- - 
łalności świadczą również dowody rzeczo 
we Oraz zeznania, wspóloskarżonych. i 
Przyznał się on do otrzymainia meldunku j 
o akcji wierzchowińskiej. Oskarżony Ł u -j 
seczypskł obciąża Zw irlja  oćlpowiedzial-
roś uzupełnienie planu napadu na ze - stanow sko

Gospodarstwa Krajowego Przy- ^ efa oba£aru I n  NSZ. 
raglał sprawę zamordowania Chruście-, TCaibardz ei ważącym 
kiego. Oskarżony Wolanin obciążył Żw ir ( J ' ' ’ y
ka oskarżeniem o to, że od niego pocho­
dzi rozkaz Wydany przez komendę głów^- 
ną o mordowaniu Ukraińców. Żwirek 
cieszył się zaufaniem komendy głównej 
/TSZ i po akcji wierzchowińskiej gorąco 
pochwalał „robotę“ „Szarego“’.

iB
Teraz prokurator przechodzi do szefa 

PAS-u, Wolanina, pseudonim Zenon. Za 
czasów niem eak ch posiadał on pseudo­
nim Blysfcaw ca, Dz iałalność jego sięga 
daleko wsjęcz do czasów okupacji j na- 
s-tępn e obejmuje czołowe stanów sko sze 
fa Pogotowia Akcji Specjalnej okręgu l.u 
be'lsk!ego : pracuje w  tym charakterze do 
końca czerwca 1945, Oskarżyciel tw  erdzi, 

i że do 29 wrześnią 1945 r. obejmował on
„  , _ . . „  . „ __ . .... .......  - ....... m anowicie
Bank , ___________»¿.clcl v/u»A,a-X'U m  a

Najbardziej wiążącym moralnie Oskar 
* ! żonego jest jego własny raport, opisując 

przebieg Wierzchowin. W pos -a/dan u Są­
du znajduje się jeszcze dokument który 
n'.e dotarł do rąk Wolan na, gdyż został

Adiutant okrąjgu
Z kolei prokurator przechodź! do cha­

rakterystyki oskarżonego Płuc ńskiego 
(Jakub), pełniącego obowiążk ad utanta 
okręgu XVI u komendanta Wujka. Bral 
on udz al w  zebraniach organizacyjnych, 
miał pod swoją p eczą archiwum 1 p e- 
częć, która następnie została u niego zna­
leziona. uzyskiwał pewne sumy p eń ęż- 
ne i'kontaktował s‘ę' wreszcie ze wszyst­
kim i osobam', któ re  były zw ąZane z o- 
. kręgiem.

W wyniku klęski pod Hutą oddz ały w 
terenie otrzymywały rozkaz demob 1 za- 
cyjny przejścia dó t-zw. bierności. Chodź

cm przychwycon^wraz z łącznik em. Jest 
to rozkaz, wydany Wol-an nowi o likw ida 
cji Rządu i . całego Bezpieczeństwa. Sta­
nów' on drogowskaz działalności .oskarżo­
nego.. Wierzchowiny i -  Wesołówką nie były 
ekscesem poszczególnych oddz ałów — by 
ły  wynikiem pracy mózgu Wolanina. PAS 
-był jakby oddz elną komórką, oddzielnym 
trzonem, zw ązanym bezpośrednio z Ko­
mendą Główną. Nawiązując jeszcze do, 
dz-ałalności oskarżonego po terminie 15 
lipna. prokurator wymienia wysłanie Ja­
roszyńskiego na teren Podlaski wraz z 
szyfrem i rozkaz dostarczenia do skarbu 
organ zacj poważnej sumy pień ężnej.

Następnie prokurator om ówi działal­
ność oskarżonych Łuszczyńskego 1 Ro- 
guskiego, po czym przewodniczący ogłosił- 
praerwę.

€U iś a B tis ik
ŃOWÓCZESNY ELEWATOR ZBOŻOWY-
Kierownictwo I I  Rejonu BOP oddało do 
użytku władz portowych kompletnie od­
remontowany elewator zbożowy w Gdań­
sku. Odbudowę, i remont elewatora, zni­
szczonego w w e lk m stopniu na skutek 
dz ałań wojennych, przeprowadziły bry­
gady robotników w rekordowym czasfe, 
bo w ciągu 29 dni. Dodać należy, iż prace 
wykonywano w niezwykle trudnych wa­
runkach atmosferycznych w oik r̂ese  ̂s i ­
nych mrozów, huraganowych wiatrów 
zawiei śn eżnyeh.

. Wydajność urządzeń rozładunkowych  ̂
naładuinkowych wynosi: przy rozładowa­
niu ze statków 75 ton/godz., z wagonów 
kolejowych. 180 ton/godz.; przy naładowa­
niu na statki lub barki 300—400 ton na 
godz.,. zaś na wagony kolejowe od 180 do 
200 ton na godz me.

B j j d f O J i c i
ELEKTRYFIKACJA POMORZA. Zakłady 
Energetyczne Pomorza opracowały 3-let- 
ni plan eflelktryi-ikjacji ws- województwa 
bydgoskiego. Plan przewiduje odbudowę 
zniszczonych urządzeń elektrycznych w 
powiatach: człuchiOWBliim, złotowskim 1 
części powiatu grudziądzkiego oraz budo­
wę nowych urządzeń w powiatach, które 
do tej pory jeszcze ń’e są zelektryfikowa­
ne. Przewiduje się budowę 300 kim lin  i  
wysokiego nap ęcia, 400 km lin  i ruskiego . 
napięcia oiraz 150 stacyj transformator o- 1 
wych. Koszty według cen z la t 1938/39 wy 
nosić-będą 6.30.000 zł.

C f a  © jr z t fe w

Sieżlie karf za nadużycie władzy
NiedczciWi m 'ń x  an d  p r M  s ile n i wojskowym'
KATOWICE, 7.3. (PAP). — V/ 

gmachu Woj. Komendy M ilic ji O- 
bywateiskiej w Katowicach odbyła 
się 3-dniowa rozprawa Sądu Woj­
skowego przeciwko, byłemu kc-men 
dantowi M ilic ji Obywatelskiej w 
Chorzowie Eugeniuszowi Nowako­
wi oraz jego braciom: Tadeuszowi, 
byłemu kierownikowi Wydziału 
Śledczego tej instytucji oraz Mie­
czysławowi*

Eugeniusz Nowak przeprowadzał, 
jako Komendant M ilic ji Obywatel­
skiej bezpodstawne rewizje i re­
kwizycje, przywłaszczał depozyty, 
dysponował, kierując się chęcią

zysku, zajętymi i  służbowymi' sa­
mochodami i motocyklami.

Tadeusz Nowak, współdziałając 
ze swo m bratem Eugeniuszem, do 
puścił się ponadto zbrodni zabój­
stwa; Wydał on jednemu zfe, swych 
podkomendnych rozkaz zastrzele­
nia niejakiego Edwarda Arenda i 
jego służącej Magdaleny Zakrze- 
wicz, celem usunięcia niewygod­
nych sobie osób.

W wyniku rozprawy Sąd Woj­
skowy skazał Tadeusza Nowaka na 
karę śmierci, Eugeniusza Nowaka 
na 10 lat więzienia i  Mieczysława 
Nowaka na 2 lata więzienia.

ROZWÓJ PRODUKCJI CHEMICZNEJ 
W KRAJU. V/ ostatnich dn ach rozpo­
częta została produkcja kredy strąconej 
(Calcium carbon clum precitp’tatum), któ­
ra wytwarzana jest w  ilościach 2 do 3 tom 
dziennie przez fabrykę Solvay w Borku 
Fslęckiro. Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych w  MośC cach rozpoczęła pro­
dukcję alkoholu metylowego (metanol). W 
chw li obecnej cała produkcja przezna­
czona jdst do przerobu na formalinę, nie­
zbędną do wytwairzan’a bakelitu. Państw. . 
Fabr. Żw“ązków Azotowych w Chorzow e 
wkrótce uruchomi produkcję, tjpmoeznifca 
oraz yęgtlanu magnezu. Ten ostatni uży­
wany" jest do wyrobu środków kosme­
tycznych.

y p y g j f f i
SPÓŁDZIELCZE WARSZTATY SZEW­
SKIE W TORUNIU. Poważną zdobyczą 
spółdzielczości w  Toruniu są warsztaty 
szewsk e Toruńskiej Spółdzielni Spożyw­
ców. Po zakupieniu* odpowiednich ma­
szyn 1 urucfciom'eniu własnej pracowni 
chalewkarskiej, warsztaty te przystąpiły 
do masowej produkcji obuw’a męsk ego, 
damskiego i  dziecięcego, calem zaopatrze­
nia ludności pracującej w dobre 1 tanie 
obuwie.

B M U R O n K

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 1 2 / ' !

Rafał nie znał na tyle niemieckiego, żeby 
zrozumieć treść czułych oświadczeń, ale z to­
nu i brzmienia głosu Niemca domyślał się naj­
bardziej sentymentalnego sensu. Szkapa znu- 
dzona zbyt rubasznym: karesami wznosiła od 
czasu do czasu łeb i zrzucała natrętną łapę 
swego wielbiciela. Szwab rechotał wówczas, 
zachwycony, i przygadywał na nowo pieszczo- 

■ tłiw ym i słowy, głąskał j_ łechtał konia pod 
obw!s!a wargą. Zabawa przeciągała się i Ra­
fała zaczęło już nudzić. W pewnej chwili 
poczuł koło siebie zgrabną pielęgniarkę. Przy­
frunęła lekko, prawie bezszelestnie.

_ Widzi pan, co za szwabisko! — szepnęła
z odrazą. — Czuli się do bydlęcia. Ale, żeby 
pan wiedział, du on już ludzi z Twardoszyna 
wyprawił, własnoręcznie na tamten świat.

— Cr to za jeden? '
_ To ten słynny u nas Liitż. Nie słyszał

pan o nim? To kat.
— Słyszałem. Więc to jest Liitz? — syczał

Rafał przez zaciśnięte zęby. ,— Czego on tu 
chce?

— Niech pan się nie obawia. Jego kochani- 
ca zrob ła sobie kuku w  paluszek, jest na opa­
trunku, zaraz stąd pójdą.

— Niemka?
— Nie. Taka jedna. Córka tutejszego fel­

czera.
— Warto by taką kurwę wystrzyc — rzucił 

Rafał brutalnie i zaraz dodał: — O, przepra­
szam panią.

— Nic nie szkodzi. Ja zwyczajna takich rze­
czy —: odparła zgrabna pielęgniarka o dzie­
wczęcej twarzy. — A pan tutejszy?

— Nie, proszę parni...
Rafał umilkł. Przez izbę przeszła kochanica 

esesowca, wyszminkowana, strojna.
Liitz powitał ją na podwórzu z hałaśliwą 

wesołością. Szwargocąc wskazał na konia. I na­
gle z całej siły smagnął zwierzę pejczem przez 
kłęby.

Gniady poderwał się, szarpnął wozem, po- 
skoczył kilka metrów i grzmotnął dyszlem 
w płot wyłamując z trzask em deski. Po czym 
zatrzymał się, apatyczny, ze zwieszonym łbem.

Za oknem rozbrzmiewał wulgarny śmiech 
oddalającej się, wesołej pary.

Rafał i  pielęgniarka spojrzeli po sobie bez 
słowa. Rafał przygniótł niedopałek papierosa 
na blasze okiennej. Palce trzęsły mu się nie­
znacznie, jak staremu człowiekowi.

— Nie spieszą się — mruknął — z tym gip­
sem.

— .Może pan tam wejść — oświadczyła pie­
lęgniarka. — To przecie nie operacja.

Udał się z nią na salę.
Mietek leżał na stole operacyjnym na wznak, 

z podgiętą lewą nogą w białej, grubej sztylpie 
z gipsu.

Wielkolud w fartuchu lekarskim wypisywał 
właśnie anilinowym ołówkiem na wierzchu tej 
sztylpy, jeszcze mokrej, datę złamania 30.1 V. 
1943 i datę, w której gips będke można usunąć, 
28.Y.1943.

Zegar ścienny w długiej skrzynce zaczął wy­
bijać — dziewiątą.

Mniej więcej w tym samym czasie Jula od­
prawiała parobka Józka do domu. Pod pozo­
rem, że przy gospodarstwie nie ma dz ś nic do 
roboty, bowiem wypożyczyła wóz i konia; zwal­
niała Józka od pracy. — Idź sobie i. wyśnij się 
raz — mówiła ,— za wszystkie czasy. Zawsze 
powiadasz, że jesteś.nie wyspany.

(d. c. n.)
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DriUGI OGOL NO PO L S KI ZJAZD
Polskiego Radia

(b) Drugi Ogólnopolski Zjazd Polskie­
go Radia, który obradował w Warszawie w 
dniach 21 — 23 lutego stanowi punkt zwrot 
ny w działalności Polskiego Radia. Urucho 
mione w chwili obecnej 10 stacji nadaw - 
czych w stopniu mniej lub bardziej wy - 
starczającym zaspakajają potrzeby kraju 
Zadania, które stawia przed sobą Polskie 
Radio — wybudowania silnej długofalowej 
stacji centralnej, silnej stacji przeznaczo ­
nej specjalnie dla Ziem Odzyskanych i 
wreszcie silnego centrum krótkofalowego 
w Warszawie wydają się w danym momen 
cie mniej ważne niż szybka i masowa, ze 
szczególnym uwzględnieniem mas pracują­
cych, radiofoizacja kraju, która nastąpić 
może jedynie dzięki realizowaniu radiofonii 
przewodowej. Ilość abonentów Polskiego 
Radia wynosi zaledwie 20 proc. stanu 
przedwojennego przytym uwzględnić nale- 

i ty  skład społeczny tych 20 proc., wśród któ 
rych napewno minimalny jest odsetek ro­
botników, chłopów i inteligencji pracują­
cej. Stan ten 'musi szybko ulec radykalnej 
poprawie. Istniejący plan radiofonizacji 
kraju, zatwierdzony przez Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów, jako naczelne za­
danie staw’-' rnrMofonizaym fc-nlu 7«

szczególym uwzględnieniem wsi, gdzie czę 
stokroć radio jest jedynym łącznikiem ze 
światem.

Wślad za postępującą radiofnizacją kra­
ju winny nastąpić decydujące zmiany w 
programie audycji. W rezolucjach Zjazdu, 
poświęconych sprawom programowym czy 
tamy: „zasadniczym jadaniem Falskiego Ra 
dia jest mobilizacja opinii społecznej do 
wykonania tych wielkich zadań, jakie sto­
ją w obecnym ważnym okresie historycz­
nym przed naszym narodem".

W związku z tymi zadaniami Zjazd z*- 
twierdził nowv jrogram ramowy obowią­
zujący od dnia 1 marca b.r., który jako 
wytyczne stawia sobie: szybką, wszech­
stronną i operatywną obsługę .¡.formacyj­
ną, popularyzację wiedzy, udostępnienie 
szerokim maspm literatury, muzyki i tea­
tru. W dalszych postmowiemach należy 
podkreślić dążność do utrzymywania jak 
najściślejszego kontaktu z opinią publiczną 
poprzez szeroką akcję ankietową.

Na szczególną uwagę zasługuje rezolu­
cja domagająca się powrotu Warszawy I 
na falę długość 522 6 m, która to fala zo­
stała — 1 to bez przenośni — okupowana 
orze? Stuttgart.

© j t o s  s i p o f t r a w *
I p o r t  ł a ^ r a n i c t ą

WŁOCHY I  wfaGRY WYŁĄCZONE iwe odniósł Famechon. który swoją P*ę- 
Z GIER O PUCHAR DA VISA |kną walką i błyskotliwym boksem, wy-

Z Melbourne donoszą że Austral jska ; ’« *»  entuzjazm w dowrn. G d j .
Federacja Tenisowa skreśl la Włochy
Węgry z rozgrywek o puchar Davsa, 
motywując to tym, że tylko, państwa 
alianckie, i neutralne mogą brać udział, 
w rozgrywkach

Przypuszczało e w kpcu b. r. odbędzie 
s ę w , Londynie konferencja, mająca na 
celu ratyfkącję  tej decyzji

BOKS W LONDYNIE
W Londynie, w b eżącym tygodniu od­

były się 2 mecze boksersk e. które wzbu­
dziły ogromne za wteresowane, choć 
walczono., tylko w wadze piórkowe;

W pierwszym spotkań u ang elsk 
„pórkowiec" Al Ph 1 ps wygrał przez 
techniczny k. o. w lV -e j rundzie z Fran­
cuzem Rogerem Tsonem. W lV -e j run- 
dz!e Francuz bardzo sTnie krwaw11 z 
,,rozb tego’“ oka : nje był już zdolny do 
dalszej walki,

W drugim spotkaniu w wadze piórko­
wej walczyli: .kolorowy1’ Kanadyjczyk 
Daniny Webb i Francuz Ray Famechon 
Spotkanie to odbyło s’ę w Seymoor Hall 

, w Londynie Zwve ęstwo wysokopunkto-

by Francuz posada! trochę s.lniejszy 
cios. V ńadyjczyk na pewno przegrałby 
przez k. o.

b .hon ślicznie punktował i Webo 
W ostatnich rundach „polował" tylko 
na k o. mając walkę wysoko przegraną 
na punkty Doskonały jednak Łcchn cz- 
ne  Francuz był „nie do tra f en a‘

Ray Famechon uważany jest we Fran- 
cj podobnie jak Marcel Cerda® za o- 
gromny talent przepowadają mu pe­
wne, mistrzostwo Europy (zawodowe)

T o  I  o « « / o  w  « » o r c  e
„Straż nad Odrą" nowy polsk klub 

oortowy powstał na półwysp e Nowym 
—on e 50 km na północ od Szczecina. 

Rob5«, francuski m strz kolarski w  
cyclocrossach" będz e startować w Tour 

de France Ostatnio Rob c wygrał w  el­
k i „Cross" koLarsk „Montreuil’’ w cza­
sie 57 m -nut (21 km) •

Joe Lon’s walczy w obronie swego ty ­
tułu m strza św ata w boksie w wadze 
ciężk ej z B illy  Corwem, w dniu 19-go 

’ czerwca b r. w Jankee Stad um

Z J E D N O C Z E N IE

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
KATOWICE — ul. PODGÓRNA 4

Telefony: 34901 do 34911 Skrót telegraficzny: „CYNK“

sprzedaje następujące produkty:
\  CYNK HUTNICZY SUROWY,

CYNK HUTNICZY RAFINOWANY,
CYNK ELEKTROLITYCZNY,

. v
BLĄCHĘ CYNKOWĄ,
KUBKI CYNKOWE DO BATERII,

STOPY CYNKOWE (ZAMAKI),
OŁÓW HUTNICZY MIĘKKI,

WYROBY OŁOWIANE, JAK 
BLACHĘ, KURT, PLOMBY, ŚRUT,

'  k a d m  r a f in o w a n y ,
SIARKĘ ELEMENTARNĄ W BLOKACH,

KWAS SIARKOWY,
k w a s  a k u m u l a t o r o w y ,

BEZWODNY CIEKŁY KWAS SIARKAWY, 
SIARCZYN I DWU SIARCZYN SODOWY

Zgłoszenia zapotrzeb. należy nadsyłać do 15-go każdego miesiąca
na miesiąc następny. i  . .
Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i informacjami:

W y d z i a ł  Z b y t u

Zjednoczenia Przemysłu Cynkowego
KATOW ICE — ul. LOMPY 1, telefon 34901

K O M U N I K A T Y
W NIEDZIELĘ, dn. 10 marca 1946 r. 

o godz. 11 -ej rano w sali „W edla”  przy 
ul Zamojskiego 26 odtoęd-zie się zebra­
nie członków PPS i  PPR z referatem 
na temat bloku wyborczego.

UWAGA! Zarząd Związku Praem 
Skórzanego. Sekcja Rymarzy zawiada­
mia wszystkich Rymarzy o Zebraniu, 
które odbędz:e się dn. 10.3.1946 r. o godz 
10 rano w lokalu Związku, Targowa 15. 
Sprawy bardzo ważne.

UWAGA! Dn 10 marca b: r. t. ]. w 
niedzielę o godz. 101 rano w Zakładach

firm y Temler i Szwedę przy ul. Okopo­
wej 78 odbędzie się Drugie Walne Ze­
branie Garbarzy. Obecnóśó obow ązkowa 
oraz jak najliczniejsze stawiennictwo.

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO OD­
DZIAŁU T.U.R. Warszawa oznajmia, że 
w sobotę dn. 9 marca b. r. o godz. 17‘ej 
w sab Rady Miejskiej (gmach B.G.K.) 
Al. Jerozolimskie 1. oto. dr. Wojeńskd 
Teofil, Kurator Okręgu Szkolnego W a r­
szawskiego wygłosi odczyt na temat:

„Jak ie j demokracji ma służyć szkoła' 
współczesna”  Wstęp wolny.'

Przetarg nieograniczony Nr 28/46.
2-gi Oddział Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa, tri. Za­

kopiańska 8 zaprasza do składania ofe rt na odbudowe i naprawę wysokich pe­
ronów na stacjach i przystankach osobo wych lim- Warszawa — Mińsk-Mazo- —
w i e c k i . ■ ..........

Temnin uikoftczenria całości róhót 3 m jesiące od daty »lecenia.
O ferty należy składać) do skrzynk1 ofertowej, umieszczonej w bmrze 2-go 

Oddział« Odbudowy W W .K-. ul. Zakopiańska 8, do godz. 9.30 dnia 48 marca 
1946 r. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dn ia o godz. 10-ej.

Ślepy kosztorys wraz z załącznikiem, oraz bliższe informacje dotyczące wy­
konania robót otrzymać można w godzin ach od , 10—14 w biurze 2-go O d d z iłii.

Dyrekcja Odbudowy, W .W  K. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, ja k . rów­
nież unieważnienia przetargu bez podania powodów ponoszenia jakchkoiw  ek 
odszkodowań. ,

Z A R Z Ą D  MIEJSKI W  Z A M O Ś C IU  O G Ł A S Z A

K O N K U R S
•  v

1) na stanowisko Sekretarza Zarządu Miejskiegó z uposażeń em 2.500 zł mie­
sięcznie. łącznie z dodatkiem,

2) . na stanowisko Kierownika W ydziału Podatkowego z uposażeniem 2.500 zł
miesięcznie, łącznie z dodatkiem.

Wymagane warunki: ad 1) otofwatels two polskie, nieprzekroczony 40 rok ży­
c ia  wykształcenie wyższe, względnie ś rednie co najmniej 5-łetnia praktyka sa­

morządowa.
ad Ź) obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, oo najmniej 5-letnia 

praktyka samorządowa lub państwowa.
Podanie wraz z życiorysem, i odpśsa m: dokumentów, stwierdzającym; posia­

danie -wyżej wymienionych warunków — należy nadsyłać do Zarządu M eiskego 
w Zamośc:u do dnia 20.3.1946 r.

Zarząd MiejskR zastrzega sobie prawo przyjęcia tej oferty, którą uzna za od- 
\  oowiednją.
jO ferty nieuwzgłednione pozostaną bez odpowiedz:

O G Ł O S Z E N I A  O i< O B ' N t

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „ Kromka Tygodniowa" w 

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady Na y p
sac na adres:

.K ro n ik a  T ygodn iow a" 1129 Dundas W..
Toronto  Canada ________

(k a ż d y  SKLEP Z A K Ł A D , PRZEDSIĘBIORSTWO — O P O D A T K O - 
W U JH  Się N A K ZW Z Z D ^ o n iU / C W A N E G O .  O fia ry  
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. L̂' konto 
: fioła 1-wa Przyjaciół Żołnierza oraz wszystkie urzędy pocztowe ko
PKO 1-292,

BARWNIKI w torebkach do domowe­
go użytku. „KOLORAN”  idealnie farbu­
ją wszelkie materiały. D la 1 farbiarna w
opakowaniach kilowych. Atramenty. W y ­
twórnia Chemiczna Słabi!” , Łódź, 
Piotrkowska 39. _ _ _ _ _

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenmkarte 
wydaną na nazwisko Marcel* Matuszew­
s k i Powązkowską 80 m 15.

tóważna nstytucja branży meblowe 
poszukuję praco w irków  

B R A N Ż Y  M E B L O W E J
.erownika skldpu wv!kwal f kowane 

■;o fachowca, urzędnika b-urowes* 
do działu sprzedaży.

Oferty pod ..Fachowiec meblowy 
do Biura Ogłoszeń PAP. Perack’e- 
go 11. __________________

POTRZEBNY energiczny, z kw a lfika - 
cjamn i praktyką klipiecką kierownik do 
prowadzenia Spółdzielni Zamku etej. 
Oferty kierować pod adresem: Huta 
Ostrowiec w Ostrowcu K eleckm.

27 lutego 1946 r. wyszedł- ż domu i n e 
w rócił chłopiec la t 12 TADEUSZ JAN­
KOWSKI Ftlondyn oczy c'>mne z na 
bluza : czarne spodnie M ^ka pros o 
wiadomość Czem akowska 15 /-

SKRADy/OYO dok u mer 1 ■ "a na’  ko 
A-mlor Józefa: na«zbort y "  '’ .;' ~"'V. 
kartę-'rozonzmwiza akt (' ' ■ w ’-'ii 
-ocyirk m akt zgonu Pdwarda c ' 
w języku n-em eck;m nne m:e
proszę, o, zwrot dokumentów za w- na­
grodzeniem. J. Senior. Saska Kępa. No- 
Ma 27 m. a-

i
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POGODA
Biuro Informacyj Meteorolog eznych 

portów lotniczych ..Lot' komunikuje:
Wczoraj notowano na po­
łudniowo. -  zachodzie i za- 

. sk*>../■« chodzie kra ju  zachmurzę-j

PRACOWNICE MONOPOLI) SPIRYTUSOWEGO 0 SOBIE
W yw iad  z w y ró żn ia ją c y m i się robotn icam i

nie duże z drobnym miej­
scami opadem. W pozosta- : 
łych dzielnicach wystąpiły 
przejaśniania. Temperatu- , 

ta  dniem wynosiła od plus 2 st. na pół- ■ 
pccy do plus 6 st. na południu kra ju  
Dzisiaj przewidywane jest zachmurzenie 
zmienne z przejaśnieniami. Nocą przy­
mrozek, dniem wzrost temperatury do 
plus 3 st. na północy i do plus 9 st. na 
południu kraju. Słabe w iatry z kierun­
ków południowych.

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
PRZECIWGRUŹLICZE

W lokalu K lubu Lekarzy odbyło się 
Walne zebranie Warszawskiego Towarzy­
stwa Przeciwgruźliczego.

. Sprawozdanie złożył dr Stypułkowski 
Z działalności Warszawskiego Towarzy­
stwa Przeciwgruźliczego od roku 1939. Z 
majątku instytucji ocalały jedynie: pora­
dnia przeciwgruźlicza przy ul. Brzeskiej 
N r 4 i  sanatorium w Świdrze. Placówki 
te prowadzone są nadal przy poparciu 
Ministerstwa Zdrowia i Zarządu M iej­
skiego. Na zakończenie zebrania prze­
prowadzono zmiany w  sta­
tucie oraz dokonano wy­
boru nowych władz towa­
rzystwa, w składzie: pre­
zes dr J. Rutkiewicz, wice­
prezes dr Stypułkowski, se­
kretarz dr Pacho i skar­
bnik taż. Krauze.

Liga Moiiief w Warszawie
prsm uie najlepsze gospodynie
Dzień 8 marca — to międzynarodowy 

Dzień Kobiety. W  dnia tym organizacje 
kobiece na całym świeci« podkreślają 
międzynarodową" więź, wspólny wysiłek 
kobiet • dla bodowy lepszej przyszłości.

W  Polsce — w dniu 8 marca rozpo­
czyna się 10-dniówka, poświęcona spra­
wom kobiet — zarówno pracujących za­
robkowo, jak i  tych, którym  liczna ro- 

, dżina i  Obowiązki gospodyni domu nic 
pozwalają na samodzielną pracę. Na _ te­
ren i e Warszawy poszczególne dz-elnrtoo- 
we koła L ig i w liczbie 9 (po jednym na 
dzielnicę) w ramach lO-dmiówfci premio­
wać będą po jednej kobiecie z każdej 
dzielnicy, obarczonej największą rodzi­
ną i  najlepiej i na jo fia rn ie j_ spełniającej 
Obowiązki matki i gospodyni. Spoi. Ob. 
L iga  Kobiet w okresie od -8 do, 18 to.' m. 
obdarzy wszystkie ćhoire dzieci w szo ­
ta lach warszawskich darami, uzyskanymi 
w drodze zbiórek wśród kół oraz z wła­
snych snibśyd:ów.

W  *Vedzielę, dnia 10 b. m. w dolnej 
sali Miejśkrićj Rady Narodowej, przy 
Bartku Gospodarstwa Krajowego o godz. 
14 po poł. odbędzie się uroczysta akade­
mia, poświęcona międzynarodowemu 
świętu kobiet. W  programie akademii'— 
referat p. t. „M iędzynarodowy Dzień Ko­
biet” oraz nezwykle urozmaicona część 
koncertowa. Wstęp wolny.

T W . MAKCZAKOWA pracuje w  Mono 
poło Spirytusowym od 1919 roku. Dziś, 
ma la t 49. K rp tk i rachunek: rozpoczęła

pracować,
mając lat 16. 
Waru rek' pra 
cy tło 39 ro­
ku,. to znane 
dzieje — wy 
zysk, ciągłe 
w-tmo bez- 
roboc a, cią­
gło gropsby 

redukcji 
przy każ­
dym npe.rei- 
ńaniu s o o 
zrówna» e

w prawach *  mężczyzną. Stawka 
dzienna 4 zł 20 gr. — dla mężczyzny przy 
te j samej pracy 5 źl 59 gr. I  przy każdej 
sposobność: ,,maio to was stoi przed bra­
mą? nie podoba ś'ą, to won“ . W 31 roku j 
Strajk okupacyjny. Pol eją bije kolbami, ; 
tłucze bez litości. Znów praca — codzien- | 
na, beznadziejna, bez perspektyw, w ypra 
wająca z człowieka ostatne żyły. 599 kg 
laku dzienn e roztłue na miazgę, sprząt­
nąć mftywaik", zamieść korytarze, nie l i ­
cząc posług osobistych dla panów dyrek­
torów. I  nade wszystko najgorsze — trak 
‘owan e. Ordynarne, W efektowne, pop ir 
diiwe — ot, niewolnice, tania, jakże ta­
nia ł in n a  sfTa pociągowa. W ęc urabia­
ło się ręce po łokcie, a w duszy narasta? 
bunt. Cisnęło się na usta natrętne pyta ­
li'e: ..«dlaczego?“ , odpowiedź podsuwało se, 
mo żyde. Ta droga konsekwentne dopro- 
wadzła tow. Marczakową do PPS.

Jbk koszmarny sen przewaliła' się woj­
na, okupacją, powstanie, wywózka do Nie 
mieć —- dzjś tow. Marczaków» znów na 
posterunku. ,,€zy dostrzega'jak eś zni a- 
ny m'ędzy tamtyim okresem — do 39 r., 
a dniem dzisiejszym?" Odpowiada mi 
błysk roziaśn onyeli nagle oczu i  szerokb 
szeroki gest spracowanych rąk, szerokh 
jak możliwości, które teraz Otworzyło 
przed nią życie.

Tow. MARCZAKOWA pracuje w roz­
lewni, przy stemplowali u  etykiet. Należy 
do jednych z najlepszych pracowa'c^ Wy­
dajność pracy rozlewni os ągmęła juz nor 
m,ę przedwojenną, mimo trudniejszych 
znacznie warunków technicznych — cia-

Piątek, 8 marca
5.57 — Sygnał czasu i  pieśń ..Kiedy 

ranne wstają zorze” ; 6.30 — Mozyfoa 
lekka; 6.45 — Dziennik poram y; 7.15 — 
Muzyka poranna; 7.45 — Powtórzenie
dżem ika  porannego; 7.50 Muzyka 
z p ły t; 8.45 — Skrzynka posz- rodź.; 
11.42 — Audycja' rolnicza; 12.03 — .Na 
zicnracih odzyskanych’-’ ; 12-20 — Utwory 
wńoloncżelowe; 13.00 Koncert muzyki 
łe,kk:e j; 14.00 — Dziennik poiwdraiowy; 
16-00 — Audycja dfla dzieci; 16-20 — Na­
sze* p eśni w wyk. Z. Massalskiej.» 17.10— 
Koncert malej ork. P. R .; 18.30 — Nauka 
przv glośn/ku: 19.15 — Koncert symło- 
n czny Ork. Państw, f  ilharmSht.i w Krak. 
( v Drzerw e dzienn. wiecz. z W -w y); 
2 i .30 1 — Skrzynka pasz. 'radź. zagr.; 
22.00 — Audycja rozrywkowa w wyk. 
Kwartetu Salon, rózgi. Katow ickie j; 
22.30 — Muzyka taneczna; 23.00 — 
Ostatn e w",ad. radiowe: 23.30 — Skrzyn­
ka posz. rodź. zagń; 23.55 — Hymn.

snę, n1 eodipowiedn'e p-oip/esscren e, wsaiie 
ś one zresztą rękami samych robotnic.

*
„Same postawiłyśmy nasz warsztat 

pracy“  — mówi z dumą druga robota ca 
tow. SERKOWSKA. Tow. Scr&owska pcra 
euje równi'eż w rozlewu*'. Ale jeszcze parę 
mieś ęęy ternu obijała cegły, przenosiła, 
w ciężkim trudz"e — cegłą po cegie — 
wznosiła z gruzów — dla s- eb e, dia to­
warzyszy, dla kraju — warsztat pracy, 
który za Walia butza katastrefy wrźeśn o- 
wtej. Mąż tow. SERKÓWSKIE J zg* *nął w 
Oówięcńlmiu, wywieź eny zaraz na, satmym 
początku. Sama wychowała dwoje dzie­
ci — to nie było łatwe. I  dziś .jc/.zczc n* e 
zawsze jest łatwo — praca, gospodarstwo 
domowe i  wydajna, ofiarna praca społe­
czna. Tow. BERKOWSKA jest członkiem 
PPS I Lig1' Kob et^i czas swój dzieli rów­

nomiernie 
m ędzy pra­
cę zawodo­
wą, społecz­
ną i  gospo­
darstwo (io 
mowę. ,,Bo 
kob eta, 'na­
wet najbar­
dziej uspoie' 
ezrJc-na. n  e 
maże zapo­

mnieć o 
łyr.i, ze jest 
matką, n e- 
r . awdaż?“  I  
tow. BER­
KOWSKA 

pic zapomi­
na, dobrze 
wychowana 

swoje c<z'eci
>,Co prawda, to teraz, gdzie, kob eec 

'pracującej łatw ie j“ . Na czym te ułatwie­
nia polegają? W ęc przode wszystkim sto 
łówką. Trzeba przyznać, że w Monopolu 
Spiry bisowym jest ona wyjątkowo dobra, 
tuk że częściowo odpada konhrczisoś go­
towana w donną- „ iw , a pranie?“  — in ­
teresuję się, bo pranie to największa ano 
ra kobiety, pracującej? Właśnie, prante. 
diżymeJfow e opr^eowsją już rysunki, prał 

, n i mechar. óznej, wkrótce i  ten ciężar bę- 
; as e zdjęty z bark kobiety pracującej.
’ inicjatywę wysunęła Liga Kobtot, dyrek- 
! tor skwapliwie zaakceptował. Czynna jest 
| szwalnia, żłobek 4 przedszkole, żye(e ko-

,Z w  es 3 fi. ®  M ‘Olh$8>r'%vqi *
Fot. Wytwórnią F* Ituoiwa W. P .

p r e m io m  m wm  o n u p o ffY  kb
zjedn oczy  W EŻysikich P o la k d w  

D O K O Ł A  D Z S E Ł A  O D B U D O W Y

biety pracującej staje s’ę coraz znośniej­
sze.

Ogólne wrażenie' z krótkie j wizyty w  
Monopolu Spirytusowym, gds e na prze­
szło 899 pracujących, około połówj» jest 
ft»b’et: — w warunkach naszej rzeczywi­
stości nasze kob ety dojrzały. Dowodem 
tego jest ożywiona działalność i duże za­
interesowań e Społeczno - Obywatelską 
Ligą Kobiet, duża stosunkowa dość ko- 
b et wstępujących w szereg? partyj de­
mokraty ęsr.y eh. Z drugiej .strony rośnie 
wśród, wozystkich robotników —- ,,w ol*o- 
zie męskim“  •— zrozhmitenie dla pracy ko 
bhst i  ich stanowiska w społeczeństwi e.

Iza Byćbcwska

atę$$:ses B*cairś98
ZEBRANIE DYREKTORÓW FABRYK 
Kona tet Warszawski PPR zawiadamia, 

że w  Wydz ale Przemysłowym KW L'PR 
(AJ. Jesozolięssfeie 57) odbędą się zebrań.:® 
dyrektorów fabryk i  zjednoczeń w nastąp , 
pujących term nath: d»'ś, 8 majrea o gedz. 
10 — przemysłu spirytusówegó; ju tr  o, 9 
majrea o godz. 10 — przemysłu ir#atolow«M 
go; w  ponledz'ałek, 11 marsa o godz- 10—» 
przemysłu chemicanego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
D»:ś, 8 marca o godż. 15.30 koło pa rty i“  

ne „Polskie Riadio“ organizuje zebrani#! 
pracown kóW ,,Polskiego Rad!a“ (Koszyc 
kowa 8) z referatem na temat aiktuałnychi 
zagadnień poetycznych w  kraj«.

DZIELNICA ZACHÓD 
Dziś, 8 marca o g*odz. 15 koło party“}?»

,,L ilpop“ organizuje ogólne zeb!T*a.nie pra­
cowników Żaki. „L  Itpopa“ (Bema 65). i »  
którym wygłoszony zostanie referat ił . t ,  
,,Masy pracujące. wybory“ .

*Koło partyjne „Oazown *  -  Woła" «w*?
gan'zuje dziś o godz. 15 ogólne zebranż# 
pracowników Gazowni na Wol'1 (Dwcłr- 
si'ca 25) z referatem n. t  „Demołrracja pdl 
Ska, a wybory“ .

DZIELNICA, PO?,TTDNI*
Koło partyjne ..Ośrodek Zdrów1«“  o»» 

ganizuje w  sobotę, 9 marca o godz. 14 o*
gólne zebrapie pracowników „Ośrodka 
Zdrowia“ (Belgijska 4), na którym  zostą- 
n e wygłoszony referat n. t. „Znaczen'« 
bilóku wyborczego w  nadchodzących w y ­
borach“ .

S  itmkim  i kin
TEATRY ,

Państwowy Teatr Polski — godz1 mii
W. 30 — ,L;lla Weneda“ . j

Opera Marszałkowska 8 Opera .,Cy? 
ru lik  Sewlski" Rossta ego.

T^atr Mały, Marszałkowska 81 — „Te­
oria snów“ — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codzienn e o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem Eł Ibsena p.t ,Wróg Ludu“’, 
w reżysęrit H Ma rypińskiego

Teatr Cómed a Szwedzka 2/4 — co- 
dzienn e o godz 18-ej .Dom otwarty" 
Ełałuck ego,

.KINA
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film mu­

zyczny „M uzyka i mńlość” . Nad pro­
gram Polska Kronika Filmowa 6/46.

POLONIA (Marszałkowska. 56) —■
„Św iat się śm:eje” ._ Nad program repor­
taż z obrad. Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

TĘCZA (Żoliborz„ Suzina 1) —‘ „Pa" 
rada sportowa w Moskwie” , dodatki 
, Kaftan bezpi.czeństwa”  i „M ała ka­
wiarenka”  oraz '-aktualności; tygodnia.

SYRENA (Prana, Inżynierska 4) — 
„Pojedynek”  i tpportaż z IX sesji KRN.
Początek we wszystkich Jćnach o godz. 
13, 15, 17, 19. W Miedz clę i święta 

„  poranki u g a p  II .
B loty dla członków 7,w Zawodowych, 

lOrg. młodzieżowych, młodzieży s-zkólnei 
i wojska do nabycia zbiorowo, na wszyst­
kie dn, i ' i  seanse w Radzie Z w azków 
Zawodowych. Targowa 15, o nr, 7-w Prac. 
Budowl,, Marszałkowska 72, ud godz 9 
do 12.

C"1'ń'.r, u v • ,)vxv if-pr pEDARTOB NAC7E1.N ¥ od godz. 15 do 16. SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 A d-cs i . Smolna 12
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